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W. Z.: „Jeden, olbrzym: parlament'* (arty­

kuł wstępny). *
HIERONIM WIERZYŃSKI: Filmy praskie. 
Po /.brudni!
O eacm piszą inni?...
K. H. ROSTWOROWSKI: Z teatru im, Sio- 

wackiego,
Program sanacyjny min. skarbu (w Wiad. 

gospodarczych).

„Jeden, clbizymi ^arlamerct'1.
W berlińskiej ‘̂ Germanji" pojawił się przed 

paru dniami ciekawy wywiad paryskiego współ­
pracownika dziennika z Paul GlauJel‘em, zna­
komitym poetą, jednym z twórców współcze­
snej, odrodzonej duszy francuskiej inteligencji, 
i zarazem dyplomatą Jako reprezentant III. 
republiki w Nowym Jorku, Bostonie, Szangha­
ju, Jerozolimie, Pekinie, Pradze, Frankfurcie, 
Hamburgu, Rio de Janeiro,. Kopenhadze, wresz­
cie w Toku, — działając po tylu różnorodnych 
placówkach, mógł poznać współczesne teuden 
cje polityczne i społeczne państw, a zaś jako 
poeta, o filozof i cżnem spojrzeniu na świat, 
wniknął pod powierzchnię zjawisk, wydobywa­
jąc na jaw głębsze, subtelne ich przyczyny 
i źródła.

Nie zawsze prawdziwemi są spostrzeżenia 
poetów; i w wywiadzie Ciao dek a znaleźlibyśmy 
niejeden zwrot znyt energiczny, lub zbyt — 
łatwy. Zawsze jest jednak interesującą próba 
syntezy, a taki charakter ma właśnie wynurze­
nie trancusluego dyplomaty-pooty.

Paul Claudel jest przedewszystkiem katoli­
kiem, wiernym katolikiem, dalekim — oświad­
czył — zarówno od jansenizmu, jak moderni­
zmu, t. j. od przesadnego rygoryzmu, jak i libe­
ralizmu. „Katolicyzm — mówił —• jest koniecz­
ną syntezą między widzialnym o niewidzialnym 
światem11, — do doskonałości dochodzi w nim 
„królewski instynkt człowieka objektywiumu“, 
a to dzięki 19-wiekowej tradycji prac, doświad­
czeń, cierpień i myśli. „Śmiał się z tego Voltal- 
re. Wygląda to tak, jakby się śmiał ktoś 
z — bloku górskiego Himalaja" —jj powiedział 
autor „Zwiastowania11.

Zamało jednak podkreślił wielki poeta fakt, 
ie  jego właśnie ojczyzna nie chce uznaó tej 
charakterystycznej wartości katolicyzmu, jego 
wydoskonalonego „królewskiego instynktu cb- 
jektyrizmu", jego zdolności do sprawiedliwej 
oceny zjawisk, prądów i ludzi. Czego j« dnak 
nie pow!edział wyraźnemi stwierdzeniami, i a  
•warł w spostrzeżeniach, które świetnie charak­
teryzują obecne duchowe poiożenie narod.u 
francuskiego

„Francja *— mówił — jest areną cnorobli- 
wej kłótliwości... Na każdej strome jej historji 
znajdujemy różnice poglądów, przeciwstawne 
opinje i przekonania, które się w walce wzajem 
wypowiadają. Jeszcze przed 100-letnią wojną 
stała się Francja.tem, erem jest i obecnie: jed­
nym olbrzymim parlamentem... jest areną walk 
Indywiduaulizmów... Każdy Francuz stanowi 
dla siebie „udzielne księstwo", które z „księ­
stwami sąsiedniemu utrzymuje dyplomatyczne 
stosunki", do czasu, dopóki nie nadejdzie pora 
na walkę!

Bystre spostrzeżenia Gaudeta odpowiadają 
obecnemu położeniu duchowemu Francji. Z pe- 
wnemi zrozumiałemi modyfikacjami dadzą się 
jednak zastosować i do „Francji północy", do 
Polski! Jak nad Sekwaną jedyną i najgłębszą

przyczyną tego „imj aes‘u“, w którym się zna­
lazły interesy państwa, jest chorobliwy indy­
widualizm partyj, grup społecznych, nawet jed­
nostek, — taksatoo i nad Wisłą!

I nietylko to! Nietylko dotychczasowe klę­
ski mamy do zawdzięczenia ścieraniu się nie­
ustępliwych indywidualizmów! Ale, co smut­
niejsze, nie widać chęci do zmniejszenia po 
wierzchni ich tarcia wobec I onieczności <Me- 
jowej, zjednoczenia wszystkkh sił, jaka ku 
iiam idzie!

Oto podniesiono niedawno zdrową myśl po­
stawienia na czele państwa rządu ludzi sil 
nych. Padło nawet nazwisko jednego z najwy­
bitniejszych naszych wojskowych. Zaledwie 
uołynęłc parę dni, a już część prasy zaczęła 
nagonikę ua wymienionego kandydata, aby już 
nie było osobistości w społeczeństwie, której- 
by autorytet pozostał bezspornym dla jednej 
przynajmniej jego części.

Dalej, — jakieś nieznane bliżej figury przy­
stąpiły do organizowania „faszyzmu polskiego" 
i do wydawania tygodnika pod hasłem bu­
dzenia zrOz,umienia dla konieczności „silnego 
rządu". Ledwie zdołano kilka ouezw rozrzucić 
i jeden numer tygodnika wydać, pojawiło się 
w prasie N. D. ostrzeżenie przed osobistościa­
mi, stojącemi za tą  akcją, jako „niewzbudzają- 
cemi zaufania". Ktoś więc w gorączce dnia 
wyrwał się z akcją, której do udania się po­
trzeba nietylko chęci, ale daleko więcej auto­
rytetu!

I, wreszcie, najsmutniejsze! Zanim się ukoń­
czył proces przeciw puezesowi P. K. O., zanim 
sąd wypowiedział swoje słowo o zarzutach po­
stawianych mu w oskaiżeiru, oskarżony pall 
od kuli człowieka, który postanowił wy rok są­
dowy wyprzedzić w imię własnego poglądu na 
sprawę.

„Jeden, olbrzymi parlament"! Dodajmy: par­
lament rozgadany, pokłócony, w którym zani­
kła nietylko dążność do syntezy, ale nawet zro­
zumienia dla jej potrzeby. Oto, jak według wy­
rażania ClaudeTa, możnaby nasz® społeczeń­
stwo scharakteryzować. Z tym jeszcze dodat­
kiem, że, gdy Francja taki wyraz przybrała 
w okrese wojny stuletniej, to Polska nosiła go 
na sobie daleko wcześniej, jeszcze z począt­
kiem 12 wieku.

Oczywiście, że na teraz, gdy dalsze trwanie 
dotychczasowego stanu grozi lada chwila nie 
rozdarciem społeczeństwa na dwie części, ale 
rozpętaniem wałki wszystkich ze wszystkimi, 
ratunek może przyjść tylko ze otnny tego, kto 
się zdobędzie na tyle siły, by mógł wszystkie 
inuywidualizmy ująć w karby i mocną ręką 
przez pewien przynajmniej czas poprowadzić 
ster nawy państwa.

Sprawy toczą się u nas po lifflji, po której 
toczyły się we Włoszech w latach po zawarciu 
pokoju wersalskiego. W Z.

Krytyczna uytuacja koalicji radowej,
PPS, WYCOFUJE SIĘ Z RZĄDU. — STANOWISKO NPR DOTĄD NIEWYJAŚNIONE. — 
PRZESILENIE RZĄDOWE A KURS ZŁOTEGO. — WIEŚCI O ROZRUCHACH W WARSZA­

WIE WYSSANE Z PALCA.

Warszawa. (Telef. wł.) Naprężenie, które zo­
stało wywołane niedzielną konferencją u marsz.
Rataja, w ciągu poniedziałku wywoływało już 
nastroje przesilemiowe. Niewątpliwie odbiły się 
te nastroje na giełdzie, gdzie dolar oficjalnie 
podskoczył na 9.20, a nieoficjalnie na 10 zł.
W istocie są to nastroje przedwczesne. Można 
mówić jedynie na podstrwie oświadczenia pos 
Daszyńskiego, iż kwestja ustąpienia mini itrów 
należących do PPS, z gabinetu, jest rzeczą już 
zueeydo-rana, Jak słychać, premjer Skrzyński 
jest zdania, iż rząd w sytuacji obecnej, pomimo 
wyjścia socjalistów % większości, powinien wy­
trwać na stanowisku, aż do chwili utworzenia 
nowego gabinetu; gdyby zaś proces formowa­
nia nowego rządu się przeciągał, należy dążyć 
ido uchwalenia prowizorium budżetowego, któ­
re wygasa 30 b. m., a to dlatego, żeby nie do 
puścić do stanu ex lex. Urzeczywistnienie tego 
zamiaru zależy przedewszystkiem od zacho­
wania się NPR.

Oigan NPR. „Glos Codzienny" w numerze 
poniedziałkowym zaatakował w ostry sposób 
PPS. za obalenie koaPcji. Trezos klubu NPR. 
pos. Ponieł oświadczył, łż NPR. nie myśli 
utrudniać rządowi sytuacji. O ileby NPR. pozo­
stała choćby czasowo w rządzie, wstrząśnienie 
Uywołane ustąpieniem PPS-uwców, byłoby dla 
państwa o wiele mniejsze.

We wtorek zfolerr się NPR. na oosiedzesue.

na ktćrem zapadną ostateczne dla niego decy­
zje. Kiedy się zbierze klub PPS., na razie nie 
wiadomo. Prawdopodobnie również we wtorek. 
W poniedziałek obradował klub PSL. pod prze­
wodnictwem pos. Witosa, który wysłuchał »pra- 
wozdun?a prezesa, przyjął je do wiadomość5, 
uchwał żadnych n?e p wychodząc z za­
łożenia, że sytuacja obecna nie otwiera by­
najmniej jeszcze przesilenia.

Rada ministrów dla omówienia zwyczaj­
nych spraw, została zwołana, jak zwykle, na 
środę. W południe pojawiły się zarówno w War­
szawie, jak i na prowincji, niepokojące pogło­
ski o rzekouieai podaniu się do dymisji rządu, 
o walkach ulicznych etc. Z kilim stron kore­
spondent Wasz otrzymywał zapytania w spra­
wie rzekomych zaburzeń w Warszawie. Tym­
czasem dzień minął jr zupełnym spokoju. Są 
wszelkie dane do wniosków, że całą akcję pod­
niecenia i fermentu w społeczeństwie wywołują 
komuniści, którzy prawdopodobnie na 1 maja 
przygotowują jakieś aktywne wystąpienie. Z te­
go powodu na sferach parlamentarnych i czyn­
nikach decydujących spoczywa tem większa 
odpowiedzialność za zlikwidowanie jaknajjrych- 
lej przesdema.

mi

Wyjaśnień udziela n a t o m ia s t :  
w  Zaraąd zdrojowy.

Przebieg obrad u d zie ln y ch .
Warszawa. (Felek wi.) W  niedzielę o godz. 

6 wieczorem obradowali w miesrkaniu marsz. 
Rataja reprezentanci stronnictw; koalicyjnych, 
oraz pcremjar Ltrzyńskl i min. Źdaieohowski. 
Miu. MmechOwsid przedstawił swój program 
sanacyjny. (Program ten przedstawiamy ja  
stromi" 4-tej). Następnie pos. Daszyński w kró- 
tkiem przeżywienie skrytykował prograan 
min, skarbu,  ̂ jalko polegający n,. „ograbie­
niu" Ś)' najbiedniejszych poświadczył, że na 
podstawie lego planu P, ' S. współpracować 
z koalicją nie będzie. Zaznaczył też, ie  liczne 
sprawy wojskowe i polityczne "óżnią P. P. b. 
z resztą koabeji w wysokim stopniu.

Po®- Popiel' (NPR) oświadczył, ie  program 
socjalistyczny jest nierealny; zajął jećLas na- 
ogól wtanowis.Ło niezdecydowane.

Przemawiali jeszcze posłowie: Marek (PPS), 
Głąbińfiki (ZLN) i min. Łazi chowski, poczem 
przewodniczący, marsz. Rataj, zamknął konfe­
rencję, stwierdzając, ie  decy zje w tych spra­
wach muszą zapaść na zebraniach poszczegól­
nych stronnictw.

  opo-----

U h  ki tai l i i s i  i i i i
Mrnśfbstatyjny Zjazd w Warszaw®.

W  ubiegłą niedzielę odbył się w Warszawie 
zjazd przedstawicieli mieszczaństwa przy ucze­
stnictwie prz- szło 1100 osób z różnych miast 
Polski, Po nabożeństwie, odprawionem w kate­
drze św. Jana, uformował się pochód ze sztan­
darami cechowymi. Następnie rozpoczęły się 
obrady, w ciągu których zgłoszono szereg wnio­
sków i lezolucyj o o ^o  wyod ębnisnia rzemio­
sła z ogólnej afrukturjj przemysłu, wprowadze­
nia w iycie ustawy przemysłowej, zmodyfiko­
wanie podatków, a szczególnie obrotowego, 
reformy ustaw socjalnych w kierunku zniesie­
nia ograniczeń ew°body pracy j wiele innych. 
0  godz. 7 wieczorem zjazd został zakończony.

Należy tu nadmienić, że jednym z głów­
nych refeien :ów był p. Al. de Rosset, niefor­
tunny organizator specjalnego „stronnictwa 
mieszczańskiego", zjazd jednak miał za cel 
uczczenie zasług Dekierta i Kilińskiego przez 
dzisiejsze mieszczaństwo polskie,

 ,o0o——‘

Polska pożyczka na rynko szwajcarskim.
Pertraktacje z Dillonem toczą się w Zurychu.

Od Miku dni toczą się pertraktacje Mini 
sterstwa skarbu z domem Dillona w sprawie 
wypłacenia Polsce n  transzy pożyczki amery­
kańskiej. Wyniosłaby ona około 14.—15 miijo- 
nów dolarów.

Pertraktacje, które toczyły się początkowo 
w Warszawie i Berlinie, przeniesiono ostatnio 
do Zurychu. Przyczyną prowadzenia rokowań 
w Zurychu jest to, że jeden z większych ban­
ków szwajea rukich miał wyrazić gotowość ulo­
kowania znacznej ilości pożyczki La ryuku 
szwajcarskim. Dotychczas nie można przewi­
dzieć ostateeuiego wyniku pertraktacyj, cho­
ciaż jest poważna nadzieja uzyskania w Krót­
kim czasie drugiej transzy pożycziki DUlona,
0 ile jakieś nieprzewidziane trudności nie staną 
na przeszkodzie. W danym wypadku należało­
by się obawiać ujemnego wpiyvu niejasnej sy­
tuacji politycznej w kraju.

— -hoOo-----

Zaostrzenie rygoru podatkowego.
Minister skarbu zarządził wzmożenie egze- 

kucyj podatkowych. W tym celu polecił preze- 
sob Łab skarbowych a’>y zorganizowali na­
tychmiast egzekucję nieodroczonych i nierozło- 
żonych na raty zaległości tak w podatkach 
bezpośrednich, jak również w należyfcościach
1 opłatach stemplowych, z tem, i 6 p0 zakończę, 
niu wymiaru podatiku od obrotu za drugie pół­
rocze 1925 roku, ma być użyty ao egzekucji 
na czas do końca kwietnia b. r. Oprócz sekwe- 
stratoiów, cały personal ui-zędów skarbów] ch.
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Wyrok w proessie Huberta Lir;deo& i tswarzyszy.
Ban skakany na 2 j pół roku, Hryniewicz na rok więzienia. — Co do Lindego, sąd zatwierdził

powództwo w wysokości 1,409.000 zł.

nia prowadzi kpt. Haudt. Po ich ukończeniu, 
przedstaw/i prokurator pułkownik Karczmarek 
dowódcy D. G. K„ gen. Malczewskiemu, wnieskt 
co do rouzi.% postępowania przeciwko mord er, i 
cy. Decyzję wyda dowódca Oks. Korp.

- - -

Warszawa. (PAT.). Wśród wielkiego naprę 
żonia nastąpiło .wtzoraj o godz. 11 otwarcie po­
siedzenia sądu mającego ogłosić wyrok w spra­
wie umarłego tragiczną śmiercią Huberta Linde 
go, oraz Jaua i Hryniewicza. Prokurator Rud­
nicki okładając przewodniczącemu urzedowj 
akt o zabójstwie Lindego, pudał niosek o u- 
morzenie sprawy karnej przi iciw Linden r o 
ile cofnięte będzie powództwo cywilne. Radca 
prckuratorji generalnej, Werner, jako rzecznik 
S)o zództwa cywilnego ze strony skarbu, pod­
trzymuje poe.óds iwo, wobec czego sąd udaj się 
o goazinie 11.30 w  narauę w sprawie odpowie­
dnich imim pytań, z pośród których usunięte 
zostały wszyatlde tJ  tania, dotyczące c-zeczcnia 
kary dla Lindego, przy utrzymaniu pytań o o- 
rzeczenie całej jago winy. O godz, 12.10 Sąd 
ogłosi# wyrek w sprawie Lindego. Mocą tegc 
wyroku oskarżony Bau skazany został na 2 i 
pół roku więzienia z pozbawieniem praw, Hry­
niewicz na 1 rok więzienia. Akcję cywilną Sąd 
z: twierdził w granicach określonych ęrusi 
rzecznika powództwa cywilnego, W sto»unku 
dc Lłffldogo, Sąd zatwierdził powództwu cywil 
oe w wysokości l,40d.(KMJ zł., or-ckając tem sa­
mem o winie I indfcgo.

(KwoU 1-400.000 zł., cjo do Której sąd za- 
twierdził powództw < cyArtłne, odnosi się do za­
kupu obligacyj kolejowych, o które toczy się 
właśnie sprawa przed trybunałem haskim. Gdy­
by trybunał haski uznał mmkt widzeinia rządu 
polakiegło, natenczas war ^  obligacyj, zato­
pionych prLeK 6. p. Lindego, wzrosłaby trzy­
krotnie i li^ąd poiski zrobiłby na nich dzięlkl 
ś. p. Iindemu niesłychanie ku. zystny interes. 
Przyp. Red.).

Warszawa. (Tełef. wł.) Onegdaj wieczorem 
koło godz. 10 przewieziono zwłoki ś. p. HubeT- 
ta  Lindego do prosektorjum szpitala Ujazdow­
skiego. Po przeprowadzeniu sekcji, zwłoki zo­
staną przewiezione do Krakowa, gdzie w pią­
tek odbędzie się pogrzeb

-o0o~
MORDERCA Ś. P. LINDEGO NIE MIAŁ’ 

SPÓLNIKÓW.
Warazawa. (AW) Śledztwo przeciwko sier­

żantowi Wacławowi TrzmiełewsiMemu, morder­
cy ś. p. H. Lindego, prowadzone jest szeroko. 
Dotąd ustalono, że morderca działa! z preme­
dytacją. Wyrikił dotychczasowego śledztwa nie 
wskazują, na czyjk°lwiiek współudział w mor- 
aerstwic, prócz Ts znJełewskkgo. Dochodzę-

Sp. Hubert Linde.
Zamordowany w uLiegłą soootę HubeJt Lin­

de, był już przed wojną znany jako wybitny 
ćziałaaz społeczny i narodowy, w b. Galicji. 
Urodzony w, r, 1369 w Śniacyniie, jakio student 
gimnaojai ay w Stanisławowie, a następnie jak< 
słuchacz Uniwecsytetu we Lwowie, nak-żał do 
.’ onspiirt.Cj jnych kółek, a ^ostawszy urzę­
dnikiem w Dyrdkcji tpozit we Lwowie, o<ł- 
dał się gurliwaj pracy oświato swej w T S. L., 
ktorego był członkiem. Został nasiępnie naczeł- 
nMem poczty w fezcuuKOwoj, 6kąd rozwijam 
działałność patu-jotycEną na G-. Śląsk, potem 
w SamJbouie, wreszcie w Tarnowie, gdzie jako, 
prezes Koła T. S. L. płożył czytelnię im, Ki­
lińskiego, tworzy' bibljoteki po wsiach, założył 
bdblijioteikę im. Słowackiego i t. d.

Bo noripadmęciu się Austrji objął referat' 
pocztowy, w Kamdsj. likwidacyjnej, a następnie 
za zgodą prercje-a Mioraczewskiegia, rozpoczął 
prace Lad zorgaadzowaniclin P. K. O. Miano,' 
wary minLtrem pocztj vi rządzie Paderewskie­
go, stworzył jedmolitę pocztę w Polsce i odbu­
dował linjo telegraficzne i telefoniczne. W mar­
cu 1919 r. rozpoczęła działalność Ir1, K. 0 .f 
której był 8. p. Iindo aż do końca 1925 r. pre 
zesern, % przeewą 2 miesięcizną w 1923 r., k*ew 
dy piastował -eke skaibu.

P. K. O. tyła głównem dziełem ś. p. Linde­
go, jej poświęcił on c^ią swą ewergję, wyjątkw, 
T,ą pracordoość i przedsiębioi-czosć, która je- 
ónak w braku przygotowania i doświadczenia 
pocizitfwego ś p, Lindegc, zaplątała P. K. O. 
w K k a  transsaikcjj, zakończonych stratami lub 
niebezpieczeństwem strat. Zbudował ś. p. Lin­
de szereg domów dla P. K. O. i dla urzędni­
ków u Warszawie, Katowicach, Krakowie, 
Busku, Dąbrowie Górniczej, popierał pożyczka­
mi odbudowę kraju i kooperatywy budowlane, 
słowem stworzył z P. K. O. najbardziej ekspan- 
zywną i przedsiębiorczą instytucję w- państwie.

Ś. p. Linde umarł w biedzie. Nie posiadał 
żadnego majątku, a koszta, procesu pokrywał 
sprzedawaniem swych mebli i garderoby. Nić 
miał nawet pieniędzy na kształcenie swej córki. 
Jeśli rotbił w swej działalności błędy, to robił je 
mimowolnie, nie dla wzbogacenia osobistego. 
U nas jest najłatwiej mc nie robić, wtedy nie 
popełnia się błędów, ś. p. Linde, osierocił żonę 
i dwie córki w wieku lat 25 i 16.

Obawy francuskie co do p l a n ^  
M ussdinieyo.

Paryż. (PAT.) Sauervein pisze w „M: tinie": 
Mussolini jest przeciwnikiem Niemców z in­
stynktu. Jak długo dyktator będzie pizy wła­
dzy, nie należy oczekiwać zbliżenia Włoch 
i Niemiec. Tylko gdyby rokowania w sprawie 
Loeama i sprawy lig i Narodów nie doprowa­
dziły do rezultatów,^wówczas Niemcy i Wło- 
chj zbliżą się do sionie automatycznie już cho­
ciażby w tym celu, aby porozumieć się co do 
Austrji. Mussolini post mówił objąć protektorat 
nad Małą Bntentą. Kiedy dr, Ninczcic chciał 
podpisać pakt gwarancyjny, jeżeli Włochy 
i Francja gwarancję obejmą, odpowiedział 
Mussolini: „Albo Francja, albo Włochy, aie nie 
oba państwa razem". Nie ulega wątpliwości, że 
Włochy i Angłja porozumiały się co do inte­
resów w Abisynjl. Sauerveir daje Francji i An- 
glji radę, by państwa te przedsięwzięły nowy 
podział mandatów kolonjalnych i aby ich część 
odstąpiły Włochom i Niemcom.

■ -oOn-----

?Jąjb[i£s7e prace Liqi M e w ,
Warszawa. (Telef. wł.) Z końcem kwietufc- 

rospocznie się w Lidze Narodów okres inten­
sywnej pracy. Dnia, 26 b. -m. zbierze się 
komitet dla przygotowania międzynarodowej 
konferencji ekonomicznej. W tymże dniu 
otwarta zostanie VI sesja Komitetu bygjeny, 
poświęcona wyłącznie sprawom hygjery na 
Dalekim Wschodzie. W dniu 10 maja zbiórze 
się Komitet dla zbadania reorganizacji Pady 
Ligi Narodów. 12-go maja rozpocznie obrady 
międzynarodowa konferencja paszportowa, 17 
maja komitet rzeczoziu wców w sprawię po ■

dwójuego (.podatkowania, 18-go komisja dla 
walki z opjum Komisja dla przygotowania kon­
ferencji rozbrojeniowej rozpocznie pra.ee w dniu. 
18 maja. Obrady tej komisji, oraz komitetu 
dla reorganizacji Rady będą śledzone z wiel- 
kii m zainteresowaniem przez całą Europę,

Warszawa. (Telef. wl.) W Ministerstwie 
spraw wewn. prowadzone są narady w sprawie 
zniesienia ekspozytur administracyjnych w Ja­
błonce na Orawie i w Łapszaio b na Spiszu- 
Ekspozytury te mają być zlikwidowane, a całe 
polslkie terytorjum spisko-orawskie, obejmujące 
24 gmin, poddane pod bezpośredni za­
rząd starostwa nowotarskiego.

Warszawa. (Tełef. wł.) Obiegają pg^ski że 
generałowie brOni J. HaUer i T. Rozwadowski, 
jako najstarsi rangą oficerowi® w czynne; służ. 
feie mają prz- ds^T.ić rt.pon Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, jako najwyższemu zwierz. 
cbn«k«wi sft zbrojnych państwa, wskazując na 
zgubną gospodarkę w wojsku obecnego kiero­
wnika M. S. Wojsk

Warszawa, (Teitf. wł.) W piątek i sobotę 
odbył się zjazd członków Koła oficerskiego 
sztabu g> »tię "alnego, organizacji koleżeńskiej 
b. uczestników szkliły sztabu generalnego. Przy 
wyborach nowego zarządu upadł wniosek o po.
nowny wybór dotychczasowego zarządu  
a przeszła druzgocącą większością głotów lista 
antysulejowska.

Warszawa. (Telef. wł.) W sprawio projek­
tów reorganizacji administracji, opracowanych 
przez „komisję trzech", większość ministerjów 
opracowała już swoje odpowiedzi i nadesłała 
jo do Prezydjum P.ady ministrów, a jednocze­
śnie pomiędzy ministeriami rozpoczęć się Kon­
ferencje porozumiewawcze.
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Filmy praskie,
Czy w Czechosłowacji niema drożyzny? — Jak

Ruch budowlany.

Zbyt krótko niestety trwa pobyt dziennika­
rza w  Czechosłowacji, a zbyt wiele wrażeń na­
rzuca się na każdym kroku. W tempie kinema ■ 
tograficznem migają obrazy, że trudno je ująć.

Nasamprzód pon iedzmy solne, iż opowiada-' 
nia o drożyżnie w Polsce należą do legend prze­
brzmiałych. Przed wyjazdem osłuchałem się 
opowiadań o tasłości w Czechach, że mniema­
łem, iż bo najtańsze Eldorado na kontynencie. 
Może tak  i było, gdy złoty należał do mocnych 
.walut i za jednego złocisza można było dostać 
przeszło 6 koron czechosłowackich. Ale dzisiaj 
to przeszłość.

Pierwsze wrażenie, bardzo realne, uderzają­
co turystę po kieszeni, rozwiewa boleśnie tę 
ułudy. Już w Piotrowicach, na granicy, gdy 
usłużny kelner przy mesie rozespanemu gościo­
wi kawę do wagonu, ściągają każdego z obło­
ków. 70 groszy za nawę! Uf, takich cer w War­
szawie niema. Ale rycŁło nadejdzie wytłorna- 
czenie wszystkiego, gdy w kantorze wymiany; 
za złotego dostanie się tjdfco 3.30 kor. czeskich. 
Tu jest rozwiązanie tajemnicy.

Ceny zarówno artykułów spożywczych, ce­
ny restauracyjne, ceny towarów konfekcyjnych,' 
gtoją na poziomie cen. warszawskich, lab nawett 
są niekiedy wyższe od naszych, naturalnie przy 
obecnym kursie dolara. Bajecznie tanie jest o- 
buwio fabryki Batty, któiego Czesi z dumą na­
zywają „czeskim Foidem“: produkuje on dzien­
nie 40.000 par obawia, a o taniości towaru 
świadczy fakt, i i  lakiery można nabyć po 109 
koron czeskich.

W Piotrowicach uderzył nas inny szczegół. 
Ledwo, ledwo zarzynało szarzeć, gdy obsługę 
•Przejęli kolejarza czescy. I zaraz pogasili lam­
py eloksryezne. U nas świeciłyby się z pewno­
ścią jeszcze eona teini e j godzinę lub półtorej. Tu 
góruje zasada oszczędności. I  supremację tej 
zasady ezujemy na każdym kroku. Jakkolwiek 
najniższą w najezęsiszem użyciu monetą jest 
10 halerzy, to nieraz wypada zapłacić i dwa 
czy trzy halerze. I resztę zawsze wydadzą. Po- 
n yśłmy, czy eoś podobnego jest u nas możliwe? ; 
My nie szanujemy naszego pieniądza i jesteśmy 
dziadami — gdy oni mają dlań szacunek i są 
„burżujami", I n  iązek tzeiehoeDwadkicfa kas 
oszczędnościowych ma 14 mSjardótr kor. ezes. 
wkładek osse/ę-fnościowyeh. Każdy chłop czy­
ta • codziennie gazrtę i  oeaywyde studjuje -gieł­
dę bo zawsze ma spery portfel rozmaił yrb sh- 
cyj. Coprawda sama Ci ccbosłewaeja. tmz Rusi 
Przykarpackiej, posiada około ledwo 8% anal­
fabetów .dlatego też rola żywiołu żydowskiego 
jest tam — poza P rsią Podkarpacką — ogra­
niczona do minfe.utn. Leez cóż mówić o alfa- 
betyźmie. Na rolę wracają chłopi po ukończe­
niu szkoły średniej, nic też dziwnego, iż kul­
tura rolna, jak  wogółe lad ura opołecztna i inte­
lektualna, stoi - ram ^sędzię  wysoko. Radjo na 
dachach domów włościańskich, oczywiście mu­
rowanych, krytych dachówką, =ch3 winy eh, oto­
czonych sztachetami nie jest bynajmniej 
rzadkością.

W takich .ran nkach robotnik prołertarj'tsz 
czy chłop, mający akcje i oszczędności, nawet 
o ile twierdzi, iż jest komunistą — posiada wie­
lo cech drobnomieszczańskich i dlatego rtp. ko ­
munizm w Czechosłowacji posiada zgoda inne 
cechy, aniżeli u nas, nio mówiąc już o stosowa­
niu metod bolszewick'0'barbarzyńskieh. Jest 
bardziej zeuropeizowany i „zburżujały“. Pomy 
sły rewolucyjne Mumy dały się szybko zlikwi­
dować. W miarę jak uruchomiały się przedsię­
biorstwa, obnażały s ę  nastroje i wpływy komu­
nistyczne.

Czechosłowacja należy do krajów wysoko 
uprzemysłowionych. Jej produkcja przerasta 
znacznie zapotrzebowanie rynku wewnętrznego. 
Pozostaje' Ćksport. Ale we wszystkich niemal 
krajach zaczyna zwyciężać zasada nrotekcjoni- 
zrsm wobec rodzimego przemysłu i handlu, 
wskutek czego warunki eksportowe są coraz 
brudniejsze. Rachuby czosl.ie na Rosję sowiecką 
okazały się dość fluzoryczne. Przenikliwy u- 
reysł cjzeesłasłowacki wyszukuje źródeł zbytu 
swych towarów, by nie stanąć wobec przesde- 
gia gospodarczego i  wobec kwestji bezrobocia.

Bezrobotnych, nie widać. Ruch budów lany, 
i.tieczołowicie zresztą popierany przez państwo, 
wzrósł się be rdzo wydatnie w  okresie powo- 
r.ennym. Gdzieniegdzie powstały wprost nowe

Z teatru i®. Słowackiego.
„Dar poranka" — konmdja w ,3 aktach Gio- 

vs cchin-i Forzano.
Giowacehino Forzano bawi się w następu­

jący sposób; w pierwszym akcie bierze Lucynę 
Bianek! i czyni z niej coś w rodzaju, rowu strze­
leckiego. Jak „szarym prochem" o ;rywa ją  od 
stóp do głów sza; ym fartuchem, jak drutem 
kolczastym zabezpiecza ją odstraszającrmi, 
czanaemj okularami i olbrzymią, czarną naioślą 
na iewym policzku, jak betonem zakapturaa 
ją ad hoc spreparowanym kapeluszem i w ta ­
kim odpornym stanie wprowadza ją do apteki 
pp. Herayljl i Hannibala. W  aptece szpetna Lu­
cyna rarabia na uczciwe życie: sprzedaje prosz­
ki, pigularzy — a tymczasem Hersyija, Hanni­
bal, Radca, Proboszcz i Nauczyciel plotkują n a , 
jej temat Dlaczego taka ofartuszona.? Bo z pe­
wnością krzywa. -Dlaczego taka okapehiszo- 
wana? Bo z pewnością łysa. A- czarne okula­
ry? — Bo „ciękąeyeh oczu“. A narośl? — 
Hersylja zabiera głos; narośl będzie przyczyną: 
olbrzymiej fortuny. Lucyna je&t na tropie anti- 
narosiowego wynalazku. Przyprawę do tych za- 
sadniczycl: kwestji stanowią, olej rycynowy — 
wszak rzecz dzieje się we Włosjreeh — a więc; 
liberalizm nauczyciela, liberalizm imezny aż do•

Czesi oszczędzają. — Rozwój przemysłu, — 
— Kiedy u nas?

ds ielniee. Jakkolwiek urzędy posiadają po­
mieszczania., którychby niejeden nasz. urząd 
szczerze pozazdrościł, rząd przystąpd do budo- 
wy nowych gmaebów na szereg ministerjórw, 
uczelni, urzędów. Wszystkie są zakrojone na 
wieSką skalę i będą niewątpliwie miały charak­
ter gmachów moiasmentalaych.

Tosamo odnosi się do budynków prywat­
nych, których powstały tysiące. Dla kolegów 
dziennikarzy nie bez interesu będzie wiado­
mość, iż na Wmohradach, jednei z dzielnic Pra­
gi, .mieści się przy ulicy Mory cała kolonja 
dziennikarska: .skarb przyczyniał się w 80% do 
budowy wił, któro tu wystawili sobie zaslużon: 
dziennikarze, literaci i artyści. Gdy Polak pa­
trzy na owe jedno i dwiępiętrówki z radiami, 
obok tramwaju, na wyżynie oblanej słońcem — 
i  niepokojem zadaje sobie pytanie; kiedy my 
do tego dojdziemy?...

Praga, "'nia 15 kwietnia 1926 r.
Hieronim Wierzyński.

Po zbrodni!
J a k  grom uderzyła w czasie procesu

0 nadużycia w P. K. O. wiadomość o za­
mordowaniu ś. p. Huberta Łfcdego, Zamor­
dowano go, Tsmm sad zdołał wypowiedzieć 
swoje zdanie o jego winie! Za cóż więc i pod 
wpływem jakich motywów?

Pląta się opinja wśród rozmaitych i sprze­
cznych przypuszczeń. Rozwikłać je może 
tylko śledztwa i ustalić prawdziwe podłoże 
zbrodni! Dopiero wówczas mołna V i* łe  po. 
wiedzieć ną pewno, czy I co dę za zbrodnią 
ukrywało. Na dziś wystarcza oświadczenie 
zabójcy, że namordował ś. p. H, Lindego 
z powodu niewiary w sprawiedliwy wynik 
procesu.

Mamy więc do czynienia z cyniczuem 
wymaniem zgubnego indywidualizmu, któ­
ry za jedyne kryterium moralności kale jed­
nostce uważać osobiste doświadczenie, *— 
a często proste jej widzi-mi-się. Kryterjum 
niemoralne, a w  tym wypadku i błędne. 
Albowiem dalszy rozwój procesu najlepiej 
stwierdził, jak strasznie mylił się zabójca, 
lękający się, rzekomo, że wyrok ńie pójdzie 
po linji prawa. Cóż więc za okropna po­
myłka!

Zbędni? TrzmWowsŁiego jest groźnym 
wypadkiem z innego jowete względu. Wy­
rosła, mienawłkóe na podłożu tych niezdro­
wych stosunków, które u nas od paru mie­
sięcy panują, ze się oskarżenia rzuca na le­
wo i prawo bez 'izasa Monia, — że s‘ę 
w najzasłużeńszych ludziach chce za wszel­
ką cenę doszukać pi/uwinień względem pań­
stwa! Tę atmosferę wytwarza w nas nie 
zdrowe, wybujałe życie partyjne, a także
1 prasa, żerująca na ludzkiej łatwowierno­
ści. Temu rozpasaniu należy położy ć raz już 
kres, jeśli się nie mamy stoczyć na poziom —  
Meksyku, jeśli się nie mamy zagryść i po­
żreć. Nie jest to rzecz ani prawicy, ani le­
wicy politycznej. Ale vzecz państwa, które 
w miarę wzmagania się tej społecznej zbrod­
ni, coraz więcej traci autorytet i siłę.

Jeśli na ten moment zamordowanie ś. p. 
Lindego zwróci uwagę sfer decydujących, — 
jeśli zbrodnia Trzmiolowskiego będzie osta­
tnią z rzędu już wykonanych moralnych lub 
fizycznych morderstw politycznych, — to 
można będzie powiedzieć, że — wracamy do 
zdrowia. Ale jeśli, — nie daj, Beże — mia­
łaby się spotkać z obojętnością społeczeń­
stwa, to otwurra się przed nami przerażają­
ca otchłań zła!

chwili, w której jakiś robotyk wchodzi i prosi
0 środek, jak się okazało, przeczyszczający na­
wet społecznie. Po dwudziestu minutach tego 
rodzaju figlików, zakończonych Lekeraem-oszu- 
siem (ściślej: Lekarzem-wstawką sceniczną) to- 
tfarzyrtwo idzie ąpać, a na scenie zostaje Lu­
cyna sama. Oczywiście fartuch precz, okulary 
precz, kapelusz precz, narośl precz — i z po- 
czwarta wychodzi cudny motyl, nie motyl: 
anioł skrzydlaty — cnota nad cnotami, kryją­
ca swoje wdzięki, ponieważ w poprzedniej apte­
ce napastowało ją całe miasteczko płci mę­
skiej — bez względu na jej sieroctwo i aniel- 
«two. Skoro anielstwo Lueyny staje się dla 
publiczności dogmatem, pukanie do drzwi
1 głos: „w imię prawa otwierać".• Krótki po­
płoch — wejście hr. Karola de FlavL Hr. Ka 
roi jechał samochodem — okropny ból gło- 
wy — aspiryny! Nagle spotkanie się spojrzeń. 
D i pąs, tam pąs \— ! pierwsza próba ogniowa, 
z której Lucyna wychodzi zwycięsko, a hr. Ka­
rol wydaje ze siebie okrzyk: „nie mieć rodzi­
ców i mimo to nie mieć przeszłości? Pani jest 
bohaterką!" — Lucyna po wyjściu Karola za­
pala świeczkę, gasi światło elektryczne — na- 
stfrćj — dziewiczy pochód do sypialni — za­
stana.

W  drusrlm akde Lucyna śpi. Ale Karol 
czuwa. Po dwugodzinnej przejażdżce dochodzi

§ cicii piszą Hall...
Zbrodniczy czyn. —  socjaliści unikają 
oszczędności. —  Czy koalicja eię utrzy­

ma? —  New« kombinacje koalicyjne.
Zbrodniczy czyn sierż. Trzmiclowiskiego 

został jednogłośnie potępiony przez prasę 
polską.

„Dla nas, w służbie państwa żołnierzy — 
ipisze „Polska Zbrojna" — jest to tern bo­
leśniejsze, te  czynu tego dopuścił się jeden 
z wojskowej rodziny, polski podoficer. 
Chyba jedynie szaleństwo 1 ' iamna głupota 
kierowała jego myślą i ręką zbrodniczą. Bo­
wiem strzał, który padł wczoraj/skierowany 
został przeciwko własnemu państwu".
Socjalistyczny program sanacji spotkał 

się naogół z nader krytyczną oceną. Jest 
on —  jak  wykazuje w „Gaz. Por. W arsz." — 
prof. Rybarski

- „próbą zrównoważeni budżetu, opartą nie­
mal wyłącznie na podniesieniu dochodów 
skarbowych. StarauiTie omija oszczędności. 
Może to być w pewnych sferach popniar- 
nem, ale jest niedościgłem marzeniem. Hi- 
storja zna wiele reform > f‘n: nsowych, ale 
nie zna takiej, któiafoy conajmniej w nów- 
nym stormiu nie była oparta na redukcjach 
wydatków, jak na powiększeniu dochodów 
A zaś przy tak wielkim braku kapitałów, 
zastoju, zmiejszeniu się siły płatniczej spo­
łeczeństwa, wielkich ciężarach soejalnycb, 
spadających na produkcję, widzieć cały ra­
tunek w naciśnięciu śruby podatkowej — 
to znaczy chcieć zrujnować jeszcze bardziej 
życie gospodarcze nie równoważąc budże­
tu, bo fikcyjne cyfry nie zastąpią rzeczywi­
stych wpływów".
Pos. Stroński sądzi, że sprecyzowanie 

programu P. P. & jest wydarzeniem korzyst- 
nem, gdyż teraz między „miłemi złudami" 
pomysłów P. P . S. a planami min. Zdziecho- 
wsłuego wybór będzie łatwy.

„Były — pisze w , Warszawiance" —  
. w różnyeh krajach różne socjalistyczne ca­

łokształty pomysłów, ale laltiej biedoty, 
jak uasze sześć prawd socjalistyczny eh, w 
zestawieniu z powagą zadań, nigdzie nie 
było".

■ Między wielu fantastycznymi projekta­
mi stworzenia nowego rządu, któryby w ra­
zie ewentualnego upadku koalicji objął w ła­
dzę, jak  też i projekt koalicji generałów. 
Próby porozumienia? między p. Piłsudskim 
a gen. Sikorskim dały bowiem podobno p o ­
myślny wynik. Premierem i min. spraw we­
wnętrznych ma zostać — jak  się dowiadu­
je „Kur. Pozn.“ — gen. Sikorski, ministrem 
spraw wojsk. gen. Sosnkowski, szefem szta­
bu p. Piłsudski.

„P, P. S. a .prawdopodobnie i NPR. nie 
miałyby pi-zedsts wicieła w iządzie, dawa­
łyby ma jednak poparcie. Miałyby więc one 
woTne ręce w licytowaniu się demagogicz- 
neou na terenie kraju, a jednocześnie, cią- 

b j jkctmyfia i, poyaseia Tidaielaitega,
nie przeszkadzając mu skutecznie do sana­
cji finansowej i gospodarczej. W tym też 
celu projektodawcy mają zapi oponować p. 
Zdmechowskiemu kierowanie w dalszym 
ciągu sk%roexn i zgodzić się na jego pro- 
g am równowagi budżetu, a nawet zamie­
rzają jakoby zaproponować, aby tekę mi­
nistra, spraw zagranicznych objął ni mniej 
ni więcej, tylko — Roman Dmowski". 
Tekę mm. kolei miałby otrzymać nos. 

Bartel, oświaty p. Poniłrówski, przemysłu 
i handlu p. K lam er, rolnictwa i refurn rol­
nych (złączonych w jedno mLiisterstwo) p. 
Kiernik i t. d. Najsłabsza stroną tego „pla­
nu" jest to, że ułożony został bez wiedzy 
i  zgody zainteresowanych. N. p. p. Dmow­
ski bawi obecnie we Włoszech. Z tych i iu- 
nych pogłosek o ewentualnym i  przyszłym 
rządzie widać też, że wciąż myśli się pirze- 
dewszystkiem o b&ołkfcd'. a n i^ o  program!*.

CZEKOLADĘ ŚMIETANKOWA
OBZYW CZĄ

W s a W . a y i S C i n . W l w

i  'ust l a s i c p w i e f i  w  i i i ®  „ m m d a *
Najpotężniejszy hymn kn chwale piękna i siły

KULTURA CIAŁA «£=
Kultui a ciałs w starożytności, w' 'średniowieczu i współczesna 

E s te ty k a  I i« jł  c ia ła  — łSarisi^n ła  ra c lró w , występują najw;rbitniejsi sport mani 
oraz najsłynniejsi tanemistrze — między innenii Ymuofg D5Ć;pQRRj| j yiBniMinniH 
słynna na cały świat para rosyjskich tancerzy : iSillalS ilitiuHWillii I lilUlliSIluW
Nadprogram: K ajuaw szy  Ty»jO«lEib P a ffieg o , 

jo® " oraz ś w ie tn a  a m e r y b a a s b a  k o m e d ja .
Program podwójny. Seanse o 5, 7 i 9. w niedzielę od 3-'ej.

>Mdt! ILO-lseia CUu»Zjedn.
Celem uczczenia 150-lecia niepodległości 

Stanów Zjodnoazonycii Ameryki, przypadającej 
na dzień 4 lipca bieżącego roku, postanowił 
Komitet obchodu w Polsce wysłać do Ameryki 
pamiątkowy „Adres" od dHeci perskich, które 
tyle zawdzięczają dobroczynności Ameryki Do 
wszystkich szkól polskich rozesłano arkusze, 
które do dnia 15 maja muszą wrócić podpisana 
do Komitetu obchodu, by można je było ujflć 
w arystyozne ramy i wysłać na 4 lipca do 
Ameryki. Dzień tea będzie i w Polsce obchodzo­
ny bardzo uru czyście. W 'Każdem mieście woje- 
wódzkiem ukonstytuował się komitet woje­
wódzki, który zajął się ułożeniem i wykonaniem 
planu uroczystości. Główny Komitet obchodu 
mieści się w Warszawie, Nowy Świat 72. 

 oGo--------

l i l i i ! !  s i n * !  i i j
dyplomatycznej i konsularnej.

Minister Skrzyiiski, wprowadził umunduro­
wanie galowe dla służby dyplomatycznej i kon­
sularnej.

Kompletne umundurowanie składa się: 
z. fraka zapiętego na 9 guzików, z zapiętym, 

stojącym kołnierzem, bogato haftowanym, za­
leżnie od stanowiska, na kołnierzu, mankietach, 
patkach i na piersiach o motywie ''iści dębo­
wych z żołędziami;

spodni, kroju wojskowego, formy długiej z e : 
strzemiączkami i galonem złotym na szwach 
z motywami liści'dębowych;

kapelusza filcowego cza-nego,v>Jpodłużrego 
z kokardą narodową i piórem strusiem białem 
lub czar,nem, zależnie od stanowiska. Amba­
sadorowie, posłowie i ministrowie-rezydenci ■ 

będą nosić pióro białe, radcowie zaś i sekreta­
rze f mbasad i poselstw pióro czarne;

szpady prostej bez jelca, z rozpiętym orłem 
złoconym w formie krzyża; 

rękawiczek białych;
płaszcza dwurzędnego, zapiętego >na 10 gu­

zików metalowych, z wykładanym aksamitnym 
kołnierzem o amarantowej wypustce;

peleryny kroju włoskiego fason „cappa". 
Zasadniczy kolor umundurowania dla urzęd­

ników służby dyplomatycznej będzie granato­
wy, dla konsularnej zaś — ciemno-zielony.

Na placówkach, gdzie zwyczaj wymaga uży­
wania spodni krótkich, dozwolone będzie no­
szenie białych lub czarnych, oraz stosowanie 
do tego białych lub czarnych pończoch jedwab­
nych i czółenek lakier cwanych czarnych z ko­
kardą jedwabną, czarną, ewentualnie opatrzo­
nych srebrną klamrą.

Niewątpliwie moment dzisiejszy, wymagają­
cy najskrajniejszych oszczędności, nie bardzo 
nadaje się do wprowadzenia „umundurowania 
galowego". Z drugiej jednak strony za, jego 
wprowadzeniem przemawia obowiązujący w dy­
plomacji wszystkich państw zwyczaj występo­
wania na wszystkich przyjęciach, oficjalnych 
wizytach i t. d. w mundurze galowym. Dotąd 
przedstawicieli nasi występowali we Lakach.

Dziwne tylko, że nowy mundur galowy jest 
tak zdecydowanie nseinolskim.

do przekona,nia, że bez Lucyny żyć nie może. 
To przeeie wyjątkowa istota! Nie uległa., po 
dwudziestu minutach ataku nie uległa! Wraca 
więc Karol pod 'okno b " r i's i woła: „Ratunku! 
Umieram! Pani się pomyliła i zamiast aspiryny 
dała mi jakąś okropną trutkę! Ratunku!" —- 
Oczywiście przerażona Lucyna soieszy z ratun­
kiem, wprowadza Karola do swojej sypialni 
i rozpoczyna się całoaktowy duet, świetny pod 
względem roboty scenicznej i nie mniej świe­
tny pod względem aiiróo&łej '.pwęćrsji Fórza 
no w akcie tym rozwiązuje następujące zagad­
nienie: jak zrobić, ażeby panienkę zaonatrzoną 
we wszystkie bezpieczniki, doprowadzić do za­
wrotnie szybkiej kapitulacji, a jednocześnie 
utrzymać w zwycięzcy przekonanie, że zdebył 
twierdzę nie do zdobycia. Rachujmy.

Lucyna kap!tuluje o czwartej^ rano. Prze­
jażdżka Karola trwała dwie godziny, Pierwsze 
widzenie się Karola z Lucyną trwało, powiedz­
my, dwadzieścia minut Na ostateczny atak 
przeznaczył aufor pół godziny. W sumie: aże 
by pokonać cnotę nad cnotami wystarcza (z ze­
garkiem w ręku) dwie godziny i pięćdziesiąt 
minat!.

Hm. Gdybym był Karolem de Fla yi, to 
w trzeci® akde przypomniałbym sobie te 
wszystkie „niezwykłości" pierwszego aktu i ze- 
szawłając je » dalszym ciągiem, doszedłbym do

f i l  i r i i r  ir# ii® iic i
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wykonuje parcelacje, wydaje pflany o znaczeniu 
•dokumentów urzędowych, dla wszystkich władz 
i Urzędów Ziemskich, — Udziela wyjaśnień co dó 

nowcuabywców i fiusowaiiia.
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wniosku, że częstokroć najpospolitszą pmyezkę 
trudniej wygrać... Be jakżeż? — Takie mory, 
takie baszty, takie mosty zwodzone, a tu na-, 
gle bierze się wszystko, odpowiadając na bła­
galne: „potem" słowami: „gdyby Bóg mówił 
„potem", to byłby nigdy śwrata nie stwo- 
rzył"? — A gdybym był tym „darem poranku", 
ią „mamą", do której Karol prowadzi Lucynę 
natychmiast po zwycięstwie? — Nie, nie, nie. 
Mógłbym być tylko papą. ale I z tej godności 
rezygnuję. Bądżcobądź wszelkie założeni zo­
bowiązują: w „darze poranku" Lucyna-góra 
zrodziła mysz, którą zaślubił Karol-osiol Trud­
no — duch czasu. Współczesne komedje są 
bliźniaczo podobne do bilardu: jedynym ich oc­
lem karamboł. No, i aktorskie popisy. Pod tym 
względem Forzano zasługuje na miano mistrza. 
Rzadko kiedy z taką nielłamaną przyjemno­
ścią śledziłem każdy ruch Lucyny Bianchi, 
kreowanej wykwintnie przez p. Kossocką. Mój 
Bożel Wykwint! — Podkreślam cię. biały kru­
ku! P. Niewiarowicz był bardzo miły w roli 
Karola, trudnej i  dobrze opanowanej Pu Le- 
lrwa (Hannibal). Kosmowska (Ilersylia), Turski 
(proboszcz) i Lincówna (stara służąc?,) zbie- 
-raJi oklaski za pełne wyrazu epizody.

K. H. Rcstworowsk'
- iflOo -- a

mmhK i J O i i .
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Fabrykant kalek przed sądem.
W trzecim dniu rozpraw zeznania świad­

ków wSŁystkia są nieprzychylne dla oskarżo­
nego Fuchsa, M. im. świadek, przodownik poli­
cji poi. Kowalski opowiadał, jak pewnego dnia 
zgłosił się do niego poborowy Piotrowski, któ­
remu pośrednicy żydzi propono *ali zwolnienia 
% wojska. Piotrowski w porozumieniu s policją^ 
złożył na ręce pośredników 100 miljonów rnk., 
za co otrzymał kartę do ppłk. Jaiikowskiego, 
który polecał mu stanąć przed komisją pobo-* 
rewą. Również świadek Szynka, który praco, 
wał w P. K. U zeznaje, że ppłk. Jankowski, 
zasiada10/ ,  w komisji poborowej, przed zbadar 
rdmn każdego, zaglądał do papierośnicy, w któ. 
rej miał nazwiska „klientów" Fuchsa,

W czwartym dniu rozprawy zeznawali świad 
kowie mniej ważni, którzy mało dorzucił' wy­
jaśnień dc ogólnego tła sprawy. Ciekawe jest 
tylko zeznanie dr. Bednarza, starszego ordyna­
tora szpitala w Tworkach, gdzie przebywał os­
karżony ZapiatyńsMj lekarz zauważył symula­
cje choroby umysłowej u Zaplatyńskiegc, na­
stępnie symulację zaniku pamięci.

Pogłoski o mirdzTe rytualnym.
Z Nowego WiśnieŁa piszą nam: Sprawa rze­

kom© usiłowań eg o morderstwa rytualnego utik. 
nęla na martwym punkcie. Dotychczas nie zdo- 
lamo znaleźć pewnych dowodów, któreby wska­
zywały na rzeozywistość domniemanego £akłu. 
Pozostaje tedy alternatyw-a mistyfikacji, lub 
też mistrzowskiego wprost zatarcia wszelkich! 
śladów przeż żydów. Jedna albo druga możli­
wość me jest wykluczana. Akta tej zagadkowej 
sprawy skieruwał vviśnieki sąd pcw. do Proku­
ra to r ji Państwa w Krakowie, która najprawdo­
podobniej dla braki dowodów zaniecna dalsze­
go śledztwa w tym kierunku. Z tej okazji pisał 
„N. Dziennik", że w t. zw. noc „sedt-rową" 
nastąpi pogrom wiśnickich żydów przez oko­
licznych chłopów z zemsty za usiłowany mord 
rytualny na chrześcijańskiej dziewczynie. A’e 
noc „sedesowa" mimo obaw „Nowego Dzien­
nika", minęła spokojnie.

OeMut kata w ftiss^awle.
Oncgdaj odbywała się r  Rzeszowie rozpra­

wa przed sądem doraźnym przeciwko Ignacemu 
Stęporowi, oskarżonemu o zamordowanie kup. 
ca D?roehj i jego parobka Wosia. Obai zamor- 
dowani byfli krewnymi Stępora i padli ofiaią 
jogo dJa celów rabunkowych. Sąd skazał Się- 
pora na, karę śarerci nrzoz powieszenie. Ponie. 
waż Piezyaeiut Rzeczypospolitej prośbę o uła­
skaw'cnie skazanego odrzucił — egzekucję 
przoz powieszenie w/konał pio raz pierwszy pol­
aki ka-t, k/tóiy nie znrtazi okazji do swojego de- 
b.-utu przed paru dniami w Przemyślu. Kat u- 
brany był we frak, lakLsnki' i białe ręka- 
wiczfci, a  na twarzy miał nr zez cały czaa 
iraskę; to w arz^ y łó  mu przez cały czas 5 aj en. 
tów. Wrażenie pierwszego wystąpienia kata by­
łe- nad wyraz przygnębiające. Po egzekucji kat. 
wyjechał do Warszawy.

JUBILEUSZ DAR SZCZURKIEWICZA W, 
POZNANIU. W ub. sobotę odbyła się w Tea­
trze Polskim urivczystość jubileuszowa. Jubilat, 
dyr. Szczurkiewicz, grał rolę majora w „Pannie 
mężatce" Korzeniowskiego. Po drugim akcie 
wprowadzono jubilata na scenę zasłaną wień­
cami i upominkami. Po długotrwałej owacji 
przemówił prez FJHajski, wręczając jubilatowi 
złoty pierścień z herbem Poznania. Dalsze 
przemówienia wygłosili: dr Krysiewicz, pp, 
ŚfroicfcJ, Samulski, Kędzierski i inni. Po prze* 
mówieniu jubilata odczytano liczne listy i te* 
leg amy gratulacyjne. Po przedstawieniu odbył 
Mę bankiet na Białej sali Bazwru.

ZNANY PRZEMYSŁOWIEC ŁÓDZKI P. 
4DAM GSSER, mkswwamy został konsule® 
włoskim w Łodzi,

ROZSTRZELANIE ZA USIŁOWANIE ZA. 
BICIA POLICJANTA W ŁODZI. W Łodzi roz. 
strzelano Wład. Tomczaka za usiłowano za- 
strzelenie policjanta Orłowskiego w Pabjani. 
cach. Sąd okręgowy w poa-tępo-raniu doraźnoa* 
skażał Tomczaka na śmierć, ?, Prezydent Rze­
czypospolite) uii skorzystał z prawa łaski.

MĄŻ ZAMORDOWAŁ MŁODĄ ŻONĘ. Na) 
peryferj&eh miasta Łodzi dokonała się onegdaj 
krwawa tragedja małżeńska na tle wzajemnych 
niesnasek. 234ełinl Kazimierz KnrpSli, dręczony] 
chorobliwą manją zazdrośei i nałogiem pijań- 
51wa,, zamordował sielderą swą 19-lwinią żonę, 
Sylwję I sam przeciął sobie żyły na rykach, 
oraz poderżnął gardło. Pode ja wyważywszy 
drzwi, zualarta na łóżiku trupa kobiety i wał- 
czącego ze śmiercią mężczyznę, snł°donycK 
w miłosnym aśeibku.

sto c zn ia  w  g d y n i. F im a ..Uoyd byd.
gosk”'" uzykała już na terenach’ port owy cŁ 
w Gdyni odpowiednie miejsce i ma przystąpić 
do budowy stocani. Stocani- ta początkowo mai 
służyć do naprawy i budowy statków rybac­
kich. Ostateczne załatwienie tej sprawy uzale* 
żnione jest od wygotowania płanu regulacyjne­
go m. Gdyni.
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POMNIK TWÓRCY ESPERANTA, Ludwi­
ka Zamenhofa (poM :itó^ żyda), został odsło­
nięty omegdaj na cmentarzu żydowskim w War­
szawie. Pomnik został postaci cny kosztem 
Esperantyftów całego świata.

MIASTO, IITÓSE NIEZNa  BEZROBOT­
NYCH. Od szerugu miesięcy w Nowem Mieście 
na Pomorzu niema zupełni o bezrobotnych. Dzię­
ki inicjatywie i pomocy powiatu, uruchomiono 
.w Kurzętniku żwirownię, gdzie każdy robotnik 
z tego powiatu musi znaleźć pracę, która zape­
wniona jest na czas dłuższy, a- nawet na lata.

US Z E M S ilE C Ł
Skazanie wiedeńskich szantażystów.

Pisaliśmy swojego czasu o głośnej i skan­
dalicznej aferze wiedeńskiego „Abendu“, Przed 
kilku dniami rozpoczął się przed sądem kar­
nym w Wiedniu proces o wymuszenie przeciw 
b. naczelnemu redaktorowi tegoż dziennika so­
cjalistycznego, Aleksandrowi Weissowi, oraz 
akwizytorowi anonsowemu, Arturowi Fuchso- 
wd. Oskarżeni dopuścili się szeregu oszczerczych 
szantażów i wymuszeń na bankach i instytu­
cjach wiedeńskich, idących w mil jon owe kwo­
ty. M. in. wymusili oni od bankiera Castiglio- 
niego kilkadziesiąt miljonów koron, a od Ban­
ku Depozvtowego 10 tys. franków szwajcar­
skich Od kilku miesięcy przebywali oni w wię­
zieniu śledezem.

Onegdaj zapadł w tei sprawie wyrok. 5 
Weiss został skazany za wymuszenie popełnio­
ne na dyrektorze Castiglionim na 7 miesięcy 
ciężkiego więzienia, Ftfcłis na 4 miesiące cięż- 
żfego więzienia.

Sowiecka le§]a cudzoziemska,
Rosja sowiecka na wzór Francji zamierza 

stworzyć legję cudzoziemską. Dotąd został 
utworzony pułk Ukraińców zo wschodniej Ma­
łopolski. W Smoleńsku zorganizowano pułk 
polski, którego dowódcą jest niejaki L-on Ga­
jewski, były oficer armji austrjaekiej, pocho­
dzący z Małopolski zachodniej. W Smoleńsku 
założono również szkołę dla wyższych dowód 
ców legji, specjalnie polskich, gdzie prócz nauk 
wojskowych wykłada się uczmom zasady ko­
munizmu.

 o------
ROZBICIE KONGRESU STUDENTÓW. Ber­

lińska prasa przypisuje rc-zbicie się międzyna­
rodowego kongresu studentów w Sturttgardde 
przedstawieniom Polski i Francji, którzy upie­
rali się przy tern, by język niemiecki nie był 
dopuszczony do obrad jako język międzynare 
dowy. . I

NIEZNANA CHOROBA NA BIAŁORUSI. 
Na Białorusi wybuchła nieznana dotąd w nauce 
choroba wśród dzieci. Grasuje oma epidemicznie 
w pow. Zasławskim, Riejdanowsłim i  rejonie 
Sirdiowicddm. Dotyka ona przedewszystikiem 
dzieci do lat 6. Z początku ma charakter kata- 
ralny, a po 3 do 7 dniach kończy się gwałtow­
ny in paraliżem rąfc i nóg.

NIEDŹWIEDZIE W ŁSTONJI. W EsA»ji 
pojawiły się niedźwiedzie. Ministerstwo rolni 
ctwa wydało nakaz przeprowadzenia polowań 
w lasach państwowych- Na jednym z nich za­
bito oMi wa.żśt-y 16 pudów.

ILE WYNOSI LUDNOŚĆ PARYŻA? Jiflfi 
wynika ze spisu ludności, dokonanego dn. 7 
ub. m., ludność Paryża wynosiła w ty n  dniu 
2,838.416 mieszkańców, podczas gdy dnia 6 
marca 1921 r. wynosiła 2,863.133.

KOMITET RZYMSKI 200-LECIA ŚW. STA­
NISŁAWA KOSTKI nadesłał na ręce kard. Ra­
kowskiego list, donoszący o działalności tegoż 
komitetu w Rzymie. M. in. pisze, iż „w dniu 
31 grudnia młodzież rzymska i młodzież, która 
z całego świata przybędzie do Rzymu na uro­
czystości Alojzjańsfcie, zgromadzi się u grobu 
św. Stanisława, ażeby w pielgrzy mee swojej 
nie pominąć należnego hołdu godnemu towa­
rzyszowi św. Alojzego". l i s t  nosi podpis preze­
sa honor. komitetu: kard. Laurpnti‘ego, preze­
sa K. Skirmunta i sekretarza St. Federicitego 
T. J.

W HISZPANJI NIE BĘDZIE ŻEBRAKÓW.
Żebracy i włóczędzy muszą zajać się użyteczną 
pracą — tak zadecydował rząd hiszpański. Za­
wodowe żebractwo musi zniknąć. By wytępić 
tych „nierobów", rząd hiszpański daje im mo­
żność nauczenia sie jakiegokolwiek rzemiosła. 
Jeżeli nie przestana żebrać, zostaną osadzeni 
w więzieniu.

I  WODY MINFPALNE
§  f'rnw£t=

I I  R ŻĄ CA  i C N M U i «  KRAKOWI!!:
i BILIŃSKA 
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r ia b k c .
Dnia 1-go maja otw iera się n ow y  

internat dla dzieci i  panienek

j ,W i l l i  iw. T ś ? e s fe «“ .
K onw ersacja francuska i angielska. 

■■■ P om oc w  naukach. .
Zgłoszenia:

K .  S Z C Z U K A ,  R a b k a
„W illa św . Tereski1*. m

s m m

Kimteatr i;l, LoliSsz 11 wyświatta od piątka 10. kwietnia IGŹ8 r.
W spM lstsj p ro g ra m  ses iza c ^ n tj! P®ra? pl$rwszi? w Mrsa^wls-

„ C Z A R C I A  P i Ż i Ł Ę C l H
Senzacyjny dramat pełen uiezwykłj eh przygód, z życr kowbojów l osadników pól- 
noenej Amerysi. — w  roli głównej: Kapita; 3111 C0J>T słynny jeż łziec. znako­
mity strzelec, legendarny pogromca Indian. Senzacjc; Szajka rabusiów - Tajemniczy 
uapad - Nieuchwy.ne cienie ■ Samotna jeźdź ec - Niezwykła przygoda - Podejrzane duchy- 
Obiawa w preriach-Tajemnica Czarciej Przełęczy-Ouważ ia dziewczyna- Y/alka na 
śmierć i życie-Program o 9 aktach, dla wszyst1 ich dozwolony. W programie: arcy- 

ciekawy doialak. Orkiestra. smyczkowa wojskowa.

K R O N I K A  K R A K O W S K A .

Przeciw redukcji rent inwalidzkich.
Wielki uiec inwalidów w Krakowie.

„S O K ^ " KRAKOWSKI zwołują swoje 
walne zgromadzenie na dzisiaj, t. j. wtorek, 
godz. 6-30 wiec-z., do sali górnej.

b e p e s t u a h  t z a y b j j

Wtorek: „Dar poranka".

W nledait-lę 18 b. m. odbył się w Krakowie 
w sad Sokoła masowy wiet inwalidów kra­
kowskiego Koła, na którym uchwalono jedno­
myślnie szereg rezoluoyj, tyczących zaopatrze­
nia ofiar wojny. Uczestnicy zebrania zanrote- 
stowali: 1) przeciw s&nńar&wi sfer rządowych 
i sejmowych .jdębranżą rent inwalidami 2) prze­
ciw odebraniu zaopatrzenia tym wdowom i sie­
rotom, ktćgó mają jakikolwiek, choćby naj­
mniejszy dochód; wreszcie 3) przeciw zróżnicz­
kowaniu inwalidów wojennych przez obniżę 
nie rent Inwalidom wojennym z b. arndj za­
borczych.

Zebrań! stwierdzają, że ustawy, rozporzą­
dzenia i uchwały Sejmu są sabotowane przez 
niższe Organa administracyjne na każdym nie 
mai kroku, co jest karygodnie t domagają się 
ukarania winnych. Żebrani domagają się unie 
ważni enia paktu zawartego w roku 1921 przez

rząd poprzedni z klubem żydowskim, aa mocy 
którego rewizja koneesyj nastą.pi dopiero 
w roiku 1932, kiedy wiiaia już być wykonana 
całkowicie z końcem roku bieżącego. Zebrani 
< on agap sig powiększenia czasowo persona!u 
Wydz. VI Izby skarbowej w Krakowie ze 
względu na to, że oko}€ 35.009 spraw zaopa­
trzeniowych czeka na ich załatwienia — „ te 
wdowy, s erofy i rodzice,’ których to dotyczy, 
żyją w skalnej nędzy, co ujemnie wpływa na 
ogólne położenie pańs wa.

Uchwalono wreszcie domagać się zmian do­
tychczasowego systemu panującego przy na- 
dawaniu koneesyj przez tut. izbę skarbową, 
pizycizem zaprotestowano przeciw zamierzonej 
obniżce prowizji od sprzedaży wyrobów tyto* 
Nowych, która może pozbawić liczno rzesze 
warsztatu piacy. a skarb państwa obciąży 
obowiązkiem wypłacania zaopatrzenia.

Adaptacja wieży ratuszowej i montowanie zegara.
"W ubiegłym roku zostały podjęte roboty 

około ustawiania, na wieży specjalnego zegara. 
W tym celu wykonano n^wy strop żclazo- 
betouowy, na którym ma stanąć mechanizm ze­
garowy i założono nowe schody do wnętrza 
Lełmu wlotowego, gdzie pomieszczone są dzwo­
ny wybijające kwadr?n-o i godziny. Roboty te 
i dostawy przeprowadzono w porozumieniu 
z oddziałam kultury i sztuki przy wojewódz­
twie ikrakowskiem. Koszta założenia stropi’, 
schodów i ustalenia, zegara wynoszą 24.090 zł.

P.zerwaiw roboty rostatu®cvjne wieży ratu. 
sźowej muszą być podjęte na nowo i prowa­
dzone spiesznie dalej, ponieważ zmczczenie 
v,*dynku postępuje bardzo szynko i zachodzi

obawa, że, o ile sprawa ponownego podjęcia 
robót restauracyjnych przewlecze się dłużej, 
wiele części budynku, dających się jeszcze ura­
tować, ulegnie zupełnej ruinie. Koszta odno­
wienia wieży są obggzaĄe na 372.993 zł„ licząc 
w to koszta kierownictwa, pomocy bii^a i t. d.

W roku bieżącym musi być przeprowadzone 
dokończenie robót oko|0 naprawy wiąuania da­
chowego gó rnej części bslmu, dalej zupełna 
wymiaua całego głównego gzyrusu kamiennego 
wra& z konsolami, oraz pokrycie tego gzymsu 
miedzią, przyczem, wykorzystując kosztowne 
rusztowania, poprawi się urządzone obramienia. 
Koszta tych robót wynt-szą 8&o(t0 zŁ

-ioOo-----

Nowy d a e e n t L łsiw srsyteH .
Minister W. R. i 0. F. zatwierdził habiiitai ję 

ke. Dra Jana KLzendenieekicyo z zakresu pra­
wa kanonicznego na. wyiciale teologicznym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego . Nowy docent 
Uniwersytetu krakowskiego urodził się w r(ku 
1887. Po ukońazeniiu studjón teologicznych 
w Krakowie, gdzie uzyskał doktorat' z teologjł, 
kształcił się w prawie kananieznem w1 Rzymie, 
•na uniwersytecie Gregorjańskim, odbywając 
ró .raocześnie studja praktyczne w Rocie rzjnn 
skiej. Po uzyskaniu doktoratu prawa kanonicz­
nego, wrócił do Krakowa. W ubiegłym roku 
wylał naukową rosprawę p. t. „Procedura 
administracyjna w kodeksie prawa kanoniczne­
go". Na jej podstawie uzyskał veniam do- 
ceodi na Uuiw. Jagiellońskim.

Zo rza  północna.
We środę 14 b. m. o półuccy, dostrzeżono 

na Stacji Narodowego Instytutu Astronomicz­
nego na gói.’e Ły.jinie w BetMdacli, przy na­
der przeźroczystym niebie, wspaniałe zjawisko 
świe Ine na północy, wanosząee się w postaci 
frebrzystej łuny na wysokość około 25 stopni 
nad poziom, a lukiem swyin obejmujące prze­
szło 69 stopri Od luny tej strzela­
ło w górę snopami światła nie mniej, niż jede­
naście białych proinieci, przycizem niektóre 
® nich sięgały trzydziea tu lelku stopuj wyso­
kości. Bjla to niewąnpKwie ssuza północna, 
rzadka w .aklej okasralośd tak dakko na połu­
dniu, a będąca w związku, podobnie jak po­
pi zednie zorze tegoroczne, ze wzmagającem! 
się w ostatnich miesiącach piamotwórczemi na 
słońcu pi’occsami. Na dwa dni przed tą zoTzą 
widziano na Łysinie d wie duże plamy na tarczy 
btońca. W dniu, kiedy to piszemy, *9 kwi3tnia, 
znajduje się również no słońcu wielka, rozsiana 
grupa plam na połuAJowej części tarczy słoń­
ca w połpiżu południka słońca, przechodzące­
go przez ziemię. 1

Czytelnikom, zwłaszcza mieszkającym na 
wsi, ciekawym zobaczenia zjawiska północnych 
stref naszego globu, doradzalibyśmy zivracanie 
w tym reku uwagi na rółnome części n*eba 
póbnęgó, gdyż zorza może się powtórzyć.

PODWYŻSZENIE TARYFY POCZTOWEJ.
Z dniem 15 b. m. :..osfały podwyższone opła 

ty za pirzesyiki J&tiowe o 1 gi^ssz za sztukę. 
W raizie niedojbateome^rn opłacenia, tych' ptrze- 
syłek, ściągi Rię brakującą opłatę w  podwójnej 
wysokości od odbiorcy. Druid, próbM towarów, 
papiery handlowe i przesyłki mięszame, muszą 
być opłacone przy nadaw cjniu w całości, gdyż 
w1 przeciwnym razie wyMuiciza się je od prze­
wozu pocztą.

Kraków, 20 kwietnia. 
W t o r e k  20: św. Teodora, św. SulpicjuBza. 
Ś ro d .a  21: św. Anzelma b., św. Symebna, b 

i f |
Ś r o d a  21: wschód słońca O godz. 4.37r zachód 

o godz. 18.42.
36 i-NA ROCZNICA ŚMIERCI SEBASTJA­

NA PETRYCEGO z  PJzna przypada w kwiet­
niu r. b. Sebadjan Petryćy był wyćftną posti

cią Uniwersytetu Jagiellońskiego, w którym 
się wsławił jako komentator, a potem i tłumac-r 
na polskie Arystotelesa, oraz jaka profesor 
medycyny i lekarz, któ.y szczególną, opieką 
otaczał ubogich. Krakowskie Tow. Miłośników 
hfetorji medycyny urządza w niedzielę 25 b. m.
0 godz. 11, w Collegium Novum w sali Nr. 39, 
obchód, poświęcony pamięci Petryeego

KOMISJA ULA BADANIA CEN. Dzisaj 
odbędziti się w magistracie posiedzenie Komisji 
do badania cen, utworzonej V7 myśl rczporzą- 
dzenia Rady Ministrów. Komisja wybrała z ło­
na Swego cztery setocje, t. j. młynarską pieka.r- 
!ką, rzeźróezo-masairską, oraiz sekcję dla prze­
kroczeń karnych, tudzież uchwaliła regulamin 
wewnętrzny. Sekcje składają, się każda z sześciu 
członków, w tem trzech z giapy spożywców, a 
trzech z odnośnych gałęzi przemysłu (rzemiosła)
1 rolni ctwa.

WIOSENNA KONTROLA DOROŻEK KON­
NYCH w Krakowie rozpoczęła się wczoraj 
przed komisją policyjno-magistracką, z polece­
nia. dyrektora policji Dra Stycznia. Do prze­
glądu stanęło 40 dorożek odnowionych. Ko­
misja uznała stan dorożek za odpowiedni, na­
tomiast kilka koni, jako niezdatnych do po 
wożenia, polecono wymienić pod rygorem nie­
dopuszczenia do zarobkowania. W ciiągl naj­
bliższych 4 dni stanie do kontro]; dal*ycft 2M) 
dorożek, także z Podgórza i Kaźmierza

ROBOTY KANAŁOWE. Z pierwszej raty 
w kwocie 100.000 zł. z tluiduszu pożyczkowego 
od rządu w sumie ogó'Inej 600.000 zł., budowni 
ctwo miejskie rozpoczęło fkl zeszłego tygodnia 
roboty kanalizacyjne od t*3rnku podgóiskiego 
w gó-ę ku ulicy Szikolnej, Parkowej, placu L a­
soty 1 ”1. Dembowskiego. Przy tych robotach
■zajętych jest około 66 bezrobotnych. W bieżą 
cym tygodniu rozpoczną ®ę roboty odwadnia 
jące w pierwszej poprzeczce między ulicą 
Emaus a Któl. Jadwigi od. strony klasztoru 
PP. Norbertanek.

WŁAMANIE KfcSGWE. W nocy z 18 na 
19 b. m. dostali się nieznani sprawcy do kan- 
celarji kina „Nowości" przy ul. Starowiślnej i 
skradli po rozpruciu kasy ogniotrwałej około 
60 pozostawiając natomiast większą lrwo-tę 
w dolarach, które były ukryte p.od podręczna 
kasetką.

Zawiadomieni* I komunikaty 
B WIECZÓR DYSKUSYJNY ze sprawozda- 

niem % ogólno polskiego Zjazdu Zjedn. Chrzęść. 
Stowarzyszeń kobiecych We Lwowi®, odbędzie 
się w Nar. Grg. Kobiet dziś we wtorek 20 b. m. 
c goda. 6 wieczór w Pałaeu Spiekam w Krako­
wie.

MADAME DE ST/ EL. Odczyt na ten te- 
miat wygłcRi prof. B. Hamcl staraniem „APian- 
ce FraacaSse" dzisiaj tre wrorek o gndz. 6-tej 
wieczór w g!mn. IV., ul. Krupnicza.

W WALCE O ZDROWSZE NERWY I O 
LEPSZĄ SPRAWNOŚĆ. Radosną nowinę przy- 
nosf \^zyit3um dcrpącyn i chorym, pouczają­
ca bfoszńifa, Ernesta Pasternak®, Ber’!a S O. 
Micha elkirdfcpła/ttz 13.

Zwracwmy uwagę aa zamieszczone w Jd 
siBjwym mumerze stroń, ogioszenie,'

W / NDA: „Kultura ciała".
REDUTA: „Czarcią Przełęcz".
UCIECHA; „Dyktator śmiechu", komedja 

w 12 aktach,
OZTUKA: , Czai walca",
WARSZAWA: „Tajemniczy rycerz*". 
NGWOŚCł; „Golgota uczciwej kobiet *, 
PROMIEŃ: „Nibclungi".

Na  CZWARTKOWĄ PREMJEk Ę „s OWIZ- 
DRZaLÓW", Buniikiewicza, w Teatrze „Nowo­
ści", Rajska 12, Mlety w cenie od zł. 3.50 do 
50 g'\ już do nabycia w firmie J. RudmcUi, Li- 
nja A—B. „SowiadT^ły" otrzymają nowe de- 
koraoje pędila. ari, mai. FLorjana LeiLcia. —- 
Obsadę głównych ról stanowią: PP. Stef. Ołska, 
Ł. Krajewska. S. Galewska, S. Kosińska, Z, 
Chełmirska, Mar. BiK.mnjca, S. Stefańska, K. 
Brandt, F. S"odofałi, S. Kostrzewa ki, Z. Ujhe- 
lyi, Z. Ozarhński, L. Biegalski i L. Zóuoui, któ­
ry zarazem reżyseruje sztukę.

Z sali sęńtwaj.
Urzędnicy skarbowi c 'karżeni o nadużycia 

służfeowe.e
W krakowskim sądzie okręgowym karnym 

rozpoczęła się wczoraj II. kadencja sądó x  przy­
sięgłych roiziprawą o zbrudnię nadużycia władzy 
urzędowi;. Na ławie oslcarźorych zasiedli urzę­
dnicy krakowskiej Izby skarbowej: Roman Wer­
ner (lat 28), Kazimierz Michniewski (lat 25), 
Edward Failk (lat 37), dalej Józef Iria (lat 271, 
uczeń szkoły handlowej i Fraa eiszek Wandor 
(lat 30), woźi.y.

Wedle aktu oakaiżenia, WerM w czasie 
od maja do września 1924, jako urzędnik XI. 
stopnk, diziałając w porozumieniu z pozostałymi 
oskarżonymi, w?vfawd hozprawirte szereg prze­
kazów czekowycn na różne kwoty, nahr^^c in­
walidom i &ji«Jwodował nrzekazanie przez P. K. 
O. tych kwo! sobie, względnie współoskario- 
r.ym Micłmiewskiemu. Irli i Wandorowi. Oskar­
żony Falk, urzędnik X, stopnia, był Wernerowi 
i Michniewskiemu pomocnym w przeprowadza­
niu w kręgach tych nadużyć, popełnianych ze 
Szkodą dla inwalidów, względnie skarbu pań­
stwa. Ogólną szkodę, wyrządzoną skarbowi 
Państwa, wskutek tych uic.chinaoyj, crbłirza akt 
oskarżenia na 9.423 zł. 65 gr„

Oskarżeni zarówno- w śledztwie jak: I na 
wczorajszej rozprawie, przyznali się do za.zu- 
eonych iw nadużyć, póda,)ąc jako przyezynę 
nąJze. Rozprawa jest rozpisana na trzy- dal.

PitsewodnicBy s. s. o. dr. Lizak, wotają s. s. 
o.: Warchałowski i Wiśniowski, oskarża prdk. 
Laba.

Krwawe porachunki Lieblichów na ile koaltu- 
renejl kuy.ecklej.

Przed sądem okręgowęm karnym w Krako­
wie toczyła się rozpnrawa przeciw' kupcowi Sa 
Icmonowi Lieblichowi o to, że brata swego Ja- 
kóba Lieblicha poranił ciężko nożem. Oskarżo 
ny tłomaceył się, że działał w obronie koniecz­
nej. gdyż Jakób Liobłich, który obok niego 
konkurencyjny sklep otworzył i dokuczał mu 
wszystlrfe.mi sposobami, w dniu zajścia napadł 
na niego, tak, że musiał się bronić i „mimo so 
boty" użyć noża przeciwko bratu. Wyniki roz­
prawy nie wykazał; obrony koniecznej f sąd 
wymierzył Salamonowi LiehKchcwi 4 miesiąc# 
więzienia. Sprawa ta wczoraj była ponownie 
■ozpatrywana przez sąd apelacyjny, wskutek 
odwołania zasądzonego. T iytenał a.pcłacyjny 
zatwierdził wyrok I. instancji.

nięcie się najlepszego szssniiepza nagiego 
dalszych walk i ogioame o&abieni« polskiej 

! urażyay. W walkach na szablę z trudem zaet^i 
jpywali go Acer (pokoniamy przez Svorzika 5:0), 
iGolling (pak. przez Svt»zik& 5 :2  i H^muzikŁ 
15 :4  — tu wynik niesłuszny), Papee (pak. przez 
j Svorzika 5 :2  i Małeck. (z Sworzikiem 5 :1),
! Najsłabszym z Czechów; był Bczuoska, który 
nie 'jdniósł żadnego zwycięską.

Szcizegółow?e wynffii przedstawiają cię nautę-, 
pująco:

Floret 9 :7  (53:46) dia F clski. S zyda 12 :4  
(27:16) ula Czechos.cwacju Szabla l i  :5  
(71:49) dla Czechosłe rucp.

Mateh posostawił niezw^M^ sympatyczno 
wrażenie i budził wiellde zainteresowania wf rod 
Ecank zebranej publiczności. Organizacyjnie 
przedót"wia] się doskonałe- Salę kasyn® ofieci- 
skiego dobrze przystosowano dp- zawoJów. Je-

k  sędziauifl nitzuj ~?uie dokras wywiązali 
się z  odpowiedzialnego zadania, popełniwszy 
klka zasadniczy cł błędów (zraaienio Friedrieha^ 
i taktując zawody z przesadzoną kurtuazją i 
z ni-’ŁawEze du^znemi ustępstwami u» rzec* 
Czechów. Należy przypuszczać, żo onegdajsry 
match będaś- skuti cscą propas -ndą wśród na 
szych kół młodzieży dla tego sympatycznego 
i godnego poparcia sportu

m« faaełne zawody piissarskia w Krakowie 
nie udały się, z powodu całoózieime; ulewy i 
rosufioLłego terenu Dokk, które sędziowie rzra- 
1* za nieodpowiednie pod rozgrywki o mistrza 
sWo, I tak mateo W: sła—Maukem odwobne- 
Mttch Crac~ • »—B. B, S. V. uznane za towa? 
irzykki i po 70 minutach gry dość interesu; ącej, 
w których Oracovia grała ber „asów" r  ¥ <  
i Giatla, przerwane go pc uzyskaniu goałi prZeZ 
Gttrcśeińsfeiegc dl® Graĉ wB i Ka$nur%  dia Bi» 
■B. S. V.

Jedynie odbyły się. zawody o mistrzoatwy 
Jutrzenka—W"” e? 2 :0  (1 :0 ), Wawel Lył sła­
by i mfai pecha nie wykorzystawszy wiełtf 
sy-uacy; podbramkowych do pauzy. Dla Ju* 
trzeuM strzelli guaie Huppart f Krumhak 1 k«P 
nego. Dobry był w. zwycięskiej drużynie M°ilec 
i Pirzelez

Z INNYCH s p t t k a n  m iejsco w yc h .
Pogoń—K. S. Dąbie 1 :3  (O; 1) o mistrzo­

stwo U. C. Zawody powinmy być rnieważirone, 
względnie u-ma-ne za towarzyskie, gdyt boisko 
w Dąbiu, zipane formalnie wodą, a z natary 
miękkie —1 nie nadawało się auso;utnie da gry
0 misteziostwo.

Wisła Ret Makkahl Ru*. 3 :0  (0:0).
Patria—StUJa 2-1  ( 2 '0
Nadwiślan—Ska^La 3 :6  'walk ower).
CrH*rwal 1—HaJcao;! 5 :0  (3 r0).

M ^ s a g s g g ^ i a s ^ f l g a a g a a g a i s

0 1

Zycift sportowe.
Match azeraiierczy Polska- Cze ihoslowacja 

zakończył się dla Polski znaczną porażką w tte- 
sunka 42:24  (144:105). Było to z gó^y do
przewidzenia, zważywszy na światowej sławy 
wyszkolenie Czechów, zwłaszcza w szermierce 
na szable. 0  polskiej ekipie można dziś śmiało 
powiedzieć, że stała wyżej od ongiś wysłanej 
fu o Pragi, lecz nie utrzymuje się jeszcze na wy­
sokim poziomic, 00 potwierdzają zresztą wyniki 
na niedawnych zawodach szermierczych Kra­
ków—Poznań. Bezsprzecznie polska drużyna 
okazała się lepszą od czeskiej, w  walkach, na 
florety, w których te odniosła ładne -zwycię 
siwo 9 :7  (tusze 53—46), główiće dzięjki znako­
mitej formie Friedricha, który z sensacyjnym 
wynikiem pokonał świetnego w obu dniach 
walki (soboua i niedziela). Jrcłftm&na w stosun­
ku 5 :0 , oraz UUkołę. Pora Friedrichem, uległ 
JimgBian tyifeo spekojnemu i  pewnemu p. Pa- 
pćemu 5 :4 . Do polskiego sukcesu w tej walec 
przyczynił się także pp. Gollin i Seyda, odno­
sząc po dwa rwycięutwa. Z drużyny czeskiej 
wyróżnił się przedewszystkiem wspaniały Cer- 
nołiwśki, pokonawszy FHedncha 5 :1 , Go*fr>ga 
5 :2 , Seydę 4 :1 , a jedynie ulegając Papćemu 
2 :4 .

W wałkach na saabie Czesi wykazali dopie­
ro swoją znakomitą formę przt* zwycięstwa 
Jimgmana, Cernohorekiego i Sworzika, obsa- 
dziwszy drużynę ptolską w zmacanym stosuj ku 
<2:4 (27:10), co też zaważyło głównie a* o»- 
tz.teu.roym wynika. W tej kategorji walki z pol- 
sldej strony, zadali Czechom niespodziewane 
porażki tylko mjr. Nusbacm i Małecki.

Przyfirym incydent em, który p)?ydańył się 
na skutek karygodnej nieuwagi as
szych" — była zranienie Friedrichu „asa pol­
skiego" w spofkanTu z Tiliem. w prawe ramię 
nitz£bezpiecaoną szpadą, co spowodowało usu-
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Stale aa akladzle olbrzym! wybór mitrom en- f  
tów ndw*eŁ 1 używmych.

P n e d tk r ie le is tw o  20 ^ lerw n orif*
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Potfflośp plony egrodaMf
warzy.ynych i ewaeowycji i

Obfite plony w  oproaaeh w ar^yw - 
nycb i O w ocow ych osiąga srę używa* 
niem  m ieszanek n aw ozów  aztacznjek, 
produkow anych  z  uiączek. mięsnyeL, 
rogow ycb , krw i bydlęcej ■ potawi, 
zaw ierających w szystkie sole^ odżyw ­
cze w  odpow iedniej proporcji.

N a 100 po rzeba 2  — h kg, 
m ieszanki. — W ysyłka w  pakietach  
pocztow ych.

Specjalne m ieszanki ns kw iaty  
doniczkow e.

Ofeity ze sposobem  użycia i  ta­
belą potoefcnycb ilo ś d  na różne ga- 
tunci w ysyła  o d w ro tn ie ;
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Sit, i, •„'GŁOS NARODU", dnia 21 kwietnia. Nr. 90.

W IA D O M O ŚC I G O SPO D A RC ZE.

Program sanacyjny min. skarbu.
Program sanacyjny min. Żdaocliowskiego 

(którego b, ogólne zarysy podaliśmy w ostatnim 
numerze) przedstawia się następująco:

ZRÓWNOWAŻENIE BUDŻETU.
W celu usunięcia deficytu budżetowego, 

proponują min. Żdrieohowski nadzwyczajna 
podwyższenie o 10 procent:

podatków bezpośrednich, które wskutek te ­
go mają dań obecnie 304.7 (pierwotnie 332 miłj. 
złotych;

podatków pośrednich do sumy 118.6 (pier­
wotnie 108.8 milj. zł.;

optat stemplowych do 16.500 zł., podatku 
spadkowego i darowizn do 3.6 milj. zł., jakoteż 
zaległości podatkowych.

Ten nadzwyczajny dodatek będzie pobiera­
ny przez cały rok od k o i ca czerwca b. r. do 
1 lipoa r. 1927, a nadto po 30 czerwca r. 1927 
nadzwyczajny dodatek do zaległości od powyż­
szych podatków.

Prócz tego, przewiduje projekt p. min. 
skarbu wprowadzenie podatku spożywczego 
od mąki pszennej, ubytkowego przemiału, 
w Wysokości 10 15 zł. od 100 kg. Przewiduje

się opodatkowanie lampek gazowych i elek­
trycznych, zależnie od ilości, watów w grani­
cach od 30 gr. a 3 zł. za 200 watów. Przewi­
duje się dalej podwyższenie opłat stemplowych 
od podań o 50 proc., od opłat szkolnych, świa­
dectw wydawanych przez ministrów oświaty 
i szkoły, od dokumentów uprawniających do 
bezpłatnego lub ulgowego przejazdu, czy prze­
wozu na kolejach. Opłacie tej nie podlegają bi­
lety pracowników państwowych i kolejowych.

Go się tyczy innych źródeł podwyższenia 
dochodów, tio projekt sięga do budżetu kolejo­
wego, proponując podwyższenie dochodów z te­
go przedsiębiorstwa o 30 milj, zł;

Tak w ogólnym zarysie przedstawiają .się 
projekty podwyższenia dochodów skarbowych. 
W dziedzinie zaś wydatków przewidziane jest 
zmniejszenie wydatków Min. wojny o 24 milj. 
złotych (i, j, do 530 milj. zł., pierwotny budżet 
przewidywał 554 milj. zł.), wszystkich zaś In­
nych części budżetu administracji o 7 milj. zł., 
a wydatki przedsiębiorstwa kolejowego o 50 
miłj. złotych.

Uzupełniając podane w ostatnim numerze

szczegóły projektu o uposażenia pracowników 
państwowych, warto zaznaczyć, ie projekt min. 
skarbu przewiduje 6 proc. zmniejszenie uposa­
żenia grup od 1 do 8-ej, a 5 proc. od 9 do 11-ej, 
a to na czas od 1 kwietnia do końca b. r. 
Liczba robotników państwowych zatrudnio­
nych obecnie, może być powiększona w czasie 
do 30 czerwca 1928 r. tylko za zgodą ministra 
skarbu. f

Naczelnicy władz będą osobiście odpowie­
dzialni majątkowo za zwrot wszelkich świad­
czeń dokonanych ze skarbu państwa na rzecz 
pracowników, przyjętych wbrew powyższym 
zakazom.

ZMIANA OKRESU BU DŻETOWEGO.
1) Zmienia się kalendarzowy okres budżeto­

wy, poc.ząwszy od roku 1926, na okres od 1 Hp- 
ca do. 30 czerwca roku następnego.

Za podstawę budżetu na nowy okres od 
1 lipo a 1926 do 30 czerwca 1927 r. służą cyhy 
preliminarza na rok 1920. zmienionego uchwalą 
Rady ministrów z 22 stycznia 1926, z uwzględ­
nieniom:

a) zmian wynikających z zastosowania po­
stanowień II-giej ustawy o środkach zapewnie­
nia równowagi budżetowej (t. j. obecnie propo­
nowanej); b) i zmian w dochodach i wydat­
kach, które zostały wyżej przytoczone. Tu na­
leży dodać, że projekt przewiduje w tej części 
ponadto wprowadzenie w dziale 18 preliminarza

budżetowego, traktującym o długach państwo­
wych, .zmian niezbędnych z uwagi na terminy 
płatności długów przypadających na okres od 
1 lipca 1926 do 30 czeiwca 1927 r.

2) Okres od 1 stycznia, do 80 czerwca 1926 
nie będzie objęty budżetem. Minister skarbu 
przedłoży projekt ustawy, uzupełniający usta­
wę z dnia 31 marca 1926 r. upoważnieniem do 
otwierania kredytów na wydatki państwowe 
w czasie od 1 maja do 30 czerwca 1928 r., 
przyczem łączna suma kredytów na wydatki 
państwowe w okresie od 1 stycznia do 30 
czerwca 1926 r. nie moża przekraczać kwoty 
865 milj. złotych, a w szczególnycn częściach 
budżetu nie może przekraczać połowy kredytów 
objętych daną częścią w preliminarzu na rok 
1920, zmniemonym uchwałą Rady ministrów 
z 22 stycznia 1926 r.

UNORMOWANIE OBIEGU BILONU.
Go do podkreślenia, możliwości inflacji, to 

projektowana prze® ministra skarbu ustawa 
zmienia rozporządzenie p. Prezydenta Rapltej 
w tym kierunku, iż emisja monet złotych jest 
nieograniczona, srebrnych zaś ogranicza się 
w kwocie nie przekraczającej 8 zł. na każdego 
mieszkańca, Rzeczypospolitej, monet zaś niklo­
wych i branżowych w kwocie 4 zł. Od 1 lipca 
1927 emisja biletów zdawkowych będzie stop­
niowo zmniejszana drogą wycofywania z obie­
gu biletów zdawkowych, ostateczny zaś termin

wycofania biletów oznacza się na 1 lipca 1931. 
W r. 1927/8 ma być wycofanych 50 milj. zł.
biletów zdawkowych, w r. 1928/9   75 milj.,
w następnych latach po 100 miłj., aż do zupeł­
nego wycofania. Wycofanie z obiegu biletów 
zdawkowych może być czasowo wstrzymane,
0 ile -tego będą wymagały warunki gospodarcze
1 o ile ilość biletów nie będzie przekraczała 
20 proc. obiegu biletów Banku Polskiego, 
a obieg główny biletów zdawkowych, srebrnych 
i niklowych nie będzie przekracza! kwoty 12 zl. 
na mieszkańca RzpKej.

ZMIANY STATUTU BANKU POLSKIEGO.
Istotnym artykułem tego projektu jest ar­

tykuł nadający upoważnienie Prezydentowi 
R z pitej do zatwierdzenia na podstawie uchwal 
Rady ministrów uchwał najbliższego po wej­
ściu w życie tej ustawy, nadzwyczajnego wal­
nego zgromadzenia akcjonarjuszy Banku Pol­
skiego, uchwał dotyczących zmian obowiązują­
cego statutu Ranku.

—— 000--——
GIEŁDA W ZURYCHU.

(Zamknięcie). Paryż 17.50, Londyn 25.19, 
Nowy Jork 5.18, Berlin 1.23.3, Wiedeń 73.10, 
Praga 15.35.5, Warszawa 56.—. Tendencja 
mocniejsza.

ZŁOTY W WIEDNIU.
Wiedeń, 19 kwietnia. (PAT.) Warszawa 

67.75—68.25.

C e n y  o g ło s z e ń Zwykły wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. — Układ tabelaryczny 50% drożei. —  Zamiejscowe ogłoszenia 30%  drożej. p r  C @ ay  © f jfo s z e ó

S0L I C Zakład wód mineralnych slsrczans- 
słsnysh i kipieli błotnych znanych 

za swe] sktitscznoścl 
w reumatyzmie, artretyzmie, chorobach skórnych, 

nerwowych, przymiocie, otwarty będzie

o d  1 n s f a  d o  l  P a l d z i e r i i l K a .
Informacje i prospekty wysyła zarząd Solca, 

poczta Solec-Zdrój.

O G ŁO S Z EN IE .

Kraków, u l .  Heiclów
= = = = =  przystępuje = = = = =

do budowy sklepów
na własnym  gruncie od ulicy Długiej 

i Kamiennej.
Reflektanci raczą zgłosić się dnia 26-go 
kwietnia 1926 roku o godzinie 4 pop. 

w Zakładzie
Z&ffiZ&D.

aa
Nr. Ins. 10/23

H a la  LIisytst^yfMa
S ąd u  p o w ia to w e g o  e y n U n e p  w  K rakow i®  

ni. &w. JłSMa 2s2L

W środę dnia 21 kwietnia 1928 i w dnie 
następne o godzinie 9-ej rano będą sprzedane:

Urządzenie biura, sprzęty domo­
we, warstaty stolarskie, i kola do wo­
zów, kasy ogniotrwałe, maszyny do 
pisania, artykuły spożywcze, hafty* 
wyroby ze szkła i czekolady.
Kraków, dnia 19 kwietnia 1926. *57

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą 
umieszczono.

k u m y  b o
gotowe i na zamówienia, również  
jako dekoracje kościołów poleca

C ftrze ftija ftsfta  w y t w ó r n i a  k i l im ó w  
KRA K ÓW  A C T ^ I S U KRAKÓW
Siemiradzkiego 11 „ I f S i t f J i l  Siemiradzkiego 11

b :a  P . T .  K s lą ijr  a lg i  w  * p ła ta ch . 215

* iBSSUBBBtaiaKZIB «■■■■■*■ I*»egBMUHaaMMIlSBM

U Ks. BADOWSKIEGO w Tarnowie
nabyć można netto  za gotdwkę:

b o m y  m o d l i t e w n ik  dla
dzieci, opr. w półpłótno z czerw, brzeg, 
1 zł; ze złoc. brzeg. 1 Vż; w  oprawie 
watowanej 2 zł; w  szarym 3 zł.

PASIEH2, dla dorosłych w tych- 
samyeh oprawach po 1 Vż z ł; 2 zł; 3 zł. 
i 4 złote.

HPON3NEK DUCHOWNY z przygotow. 
do spowiedzi i Komunji św. po 15 gr.

WYCI.ĄS katechizmowy ilustr. po 50 gr.
POBRECIRłlM P§Y£lS@L©(sJI WYCHO­

WAWCZEJ — t>o 3.20.
KATECHEZY BIBLIJNE przygotow. 

do I spowiedzi i  I kom unji św. po 3 zł.
Nabywca opłaca nadto portorjum . Najkorzystniej
sprow adzać w paczkach 5-cio i  10-cio kilowych.
Ks. W. GABOWSKI —  T a rn ó w , ul. Ghyszowska L. 8.

Reklama jest dźwignię 
ńandlu i przemysłu!

i n t e l i g e n t n a  osoba 
i  rozumiejąca gospodar­
stwo wiejskie, domowe, 
kuchnię i szycie, obejmie 
zarząd domu również chę­
tnie na probostwie. Zgło­
szenia pod „S.“ do Biura 
Statiera, Kraków Rynek 8.

  443
g#aieiłarkai-§|©sp©ei£-
aita r 5, w średnim wieku 
znająca się na gospodar­
stwie dcmowem, z długo­
letnią praktyka poszukuje 
posady na plebanji. Łas­
kaw e zgłoszenia pod adre­
sem: Agnieszka Kogut,
Przecław, Małopolska. 423

Tani Tydzień!!
Kapeiusze męskie zagra­
niczne 20 %  niżej cen fa­
brycznych, wielki wybór 
koszu!, krawatów, skarpet 

pończoch, rękawiczek 
poleca

B era  f ó a r c h ć ”
Kraków dw. Tomasza 20.

e t r ó ż o w s f w a  posżuku- 
O  je uczciwe a bezdzie­
tne małżeństwo. -  Zgło­
szenia przyjmuje z grzecz­
ności Administracja „ Głosu 
Narodu” nl. sw. Krzyże 11.

8££S5

M IE J S K IE

ZAKŁADY CERAMICZNE
Kraków 14.

p o leca ją  a a  sezon  w io sen n y
3S5

WAPNO do BIELENIA
B U D O W Y  i N A W O Z U
oraz  w sze lk ie  Riat erSal j*  b u d o w l a n e .

Obrazki i-nej Roman!! św.
ró ż a n c e  R®h®we l lietsasaowe w e w szyst­
k ich  g ru b o śc ia c h , k r z i^ e  śc ien n e  fila 
szp ita li, s z k a ł l zah iasiów , KsiąZhf a® 
n a b o ż e ń s tw a , m edal'K I k rz y ż y k i i !. p.

Poleca po cenach najniższych

A l f r e d  M A C H N I C K I  
w Hralfoitte, if. MMąfsfia 5*

W walce o zdrowsze nerw 1 1 o lepszą sprawnie §>

m

4
<§

<§

To pełne trwogi pytanie, bijące na alarm jako ciężki 
jęk boleści, w yryw a się z piersi tysięcy i setek tysięcy osób.
Osłabienie nerwów jestto najwię­
cej rozpowszechniona dziś choroba 
współczesnego świata kulturalnego, 
ściśle mówiąc, jestto choroba kul­
tury. Pobudliwe osłabienie układu 
nerwowego staje się coraz częst- 
szem, ciężka walka o byt i włada­
nie jest coraz straszniejszą i ostrzej­
szą. Objawy zaś tej choroby mogą 
być najrozmaitsze. Począwszy od 
zwykłego ucisku głowy aż do okro­
pnego całkowitego lub połowiczne­
go bólu głowy, osłabienie pamięci, 
utrudnione myślenie, pobudliwość, 
osłabienie woli, rozstrój umysłowy, 
urojenia, zawroty głowy, niezdol­
ności do pracy umysłowej i fizy­
cznej, męczarnie bezsenności, uni­
kanie ludzi, strach przed wszystkimi i przed wszystkiem, ciągłe wahania, 
uniemożliwiające decyzję na punkcie najzwyklejszych spraw życia codziennego, 
niemożność chodzenia, stania i t. p. Uczucie trwogi z biegiem czasu może stać 
się czemś okropnem.

„Wladze on«sK>we edmtartaki mi zupełnie paslaszcźstwa
myśli furczą mi w g łow ie” — oto z wyła skarga w ielu osób. Obłęd w y wiadowczy, lekceważenie  
i zaniedbywanie obowiązków, niepewność w  m owie, nieprawidłowe pismo, drżenie kończyn, 
zaburzenia żołądkowe, jelitow e, niestrawność, zaparcie stolca, kłucie i darcie w  ćzłokach, 
zastój i nawał krwi, chronicznie zim ne nogi, napady kołatania serca, ciężkość, niepokój, 
duszność, nerwowa gorączka i febra, raptowne zaczerwienienie i bladość i t. p.

€sy można się wyleczyć ?
Jeżeli pragniemy położyć kres nerwow em u osłabieniu z jego w ielostronnem i 

objawami, to przedewszystkiem należy zahartować wolę. Brak energji i  w oli u nerwowego  
stanowi główną przyczynę niepowodzenia w  życiu.

Otwórzmy oe^yJ
Widzimy często, jak życie zostało zmarnowane, złamane, ponieważ wskutek braku 

w oli nastąpiła zupełna rezygnacja i zobojętnienie do życia. Słaby i chwiejny charakter 
podobny jest do chorągiewki na dachu, wystawionej na łaskę lada podm uchu wiatru. 
N erwow ym  zachwala się zazwyczaj dużo środków do leczenia, niektóre zaś z nich są 
reklamowane wprost bezczelnie, a jednak istnieją drogi, prowadzące do zdrowia.

Ni© isaleźy być niewdzięcznym
wzglądem natury, która nas chociażby pośrednio przez naukowo sporządzającą rękę che­
mika obdarza środkami, które są rzeczywiście godne uwagi i pożyteczne, gdyż wzmacniają 
oraz uleczają. Takim cennym podarkiem natury jest

prawdziwa KOLA-LECITIilN
Środek ten orzeźwia, potęguje sprawność oraz siłę żywotną, jest najlepszą odżywką dla nerwów  
i mózgu, poprawia krew, odmładza, daje radość życia, uczucie m łodości z jej zdrowiem  
i żywotnością, które zapewniają, powodzenie oraz szczęście. Kola-Lecithin chroni nerwy  
od znużenia i odparcia przeciw wszelkim  dolegliwościom . Kola-Lecithin dostarcza ustro­
jow i w  najczystszej postaci takich składników, z których tworzą się i odnawiają komórki 
ciała oraz tkanka nerwowa.

W i e l r a  l e k a r z y
a w tej liczbie najznakomitsi badacze i profesorowie uniwersytetu stosow ali KOLA- 
LECITHIN z najlepszym wynikiem i środek ten stale zalecają. Należy żądać

b e z p ł a t n e j  p r ó b y
oraz pouczającej, interesującej broszurki. W ysyłam to natychmiast, franko i clone

z n p e l n i e  d a r n i e !
Proszę przeczytać tę broszurkę, z której dowiedzieć się można, że najważniejszą 

przyczyną każdej poważniejszej choroby jest osłabienie cielesnej siły. Kola-Lecithin na­
daje ciału moc. Łatwo się przekonać, iż rzeczywiście można życie przedłużyć, chorobom  
zapobiedz, chorych wyleczyć, słabych wzm ocnić, przygnębionych wzm ocnić na duchu, 
a nieszczęśliwych uczynić szczęśliwymi.

N a l e ż y  t y l k o  c h c i e ć !
W łaściwe rozpoznanie niebezpieczeństwa w yw iera rozpływ uspakajający na duszę, je­

żeli jednocześnie poznaje się drogi, które zwycięsko wyprowadzają z tego niebezpieczeństwa
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Berlin S. 0., Oddział 668. Ernst P^sternae^: M id iae lk ird ip łafz 13,
Niemcy.
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